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F O R T E P IA N Y -P IA N I N A
w  W I E L K I M  W Y B O R Z E

NA DOGODNYCH WARUNKACH 

s ą  d o  n a b y c ia  w  firm ie

HERMAN i 6R0SSMAN
Wa r s z a w a , M a z o w ie c k a  16.

R E P R E ZE N T A C JE

P L Z Y E f — STEIN W A Y  — B LU TH N E R  

K. i A. FIBIGER. 22r

W Y K W I t t l l S E

poleca firma

BRACI KAZIMIERSKICH W I L C Z A
29-a

telefon COS-61.

Drugi dom od Marszałkowskiej. 68r

N A R A T Y
i 1 im a —

KARPO W ICZ W A C Ł A W
M IO D O W A  Nr. 6. TELEFO N 152-20.

Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy palta męskie, dam­
skie, garnitury oraz materjały 
okciowe, kamgarny, gabardiny, 

wełny, jedwabie i inne. O buw ie. 3ir

ReEsSaTtesiary mśeslae otwarcia? j

prawie
bo bez zaliczki i na dogodne. watunki spłaty 
po cenach ścisłe gotówkowych nabędziesz w firmie

j .  k e l n a s ^  p l ‘ 1 *

Kleeęjraniczona gwarancja.
U W A G A !  W łasn e  zakłady stolarskie i fapicerskie. 49 r *

P A & A C  S S 7 U K I  ’
^ Ę B A C K A  2 .  T E L .  3 1 7 - 8 7 .

'  O T R Z Y M A N O  P IĘ K N E  O K A Z Y  D O  S P R Z E D A Ż Y :

A N T Y K I :  szafy gdańskie, kom ody, sekretery.

O B R A Z Y :  starej i nowej szkoły.

D Y W A N Y :  perskie i krajowe.

M  E  B  l_  E : stołowe, sypialnie, salony, gabinety,
„ C h i p p e n d e l l e "  „ L o u i s  X V , X V I“ „ E m p i r e " .

^lia 4 i 5 listopada og. 6  pp. Wielka Licytacja Dzieł Sztuki. -
otwarta d0 7-ei* w "^dziele do 2-ej pp. wŁ I

U*- 11 11 tryiym

M a g a z y n  B ł a w a t n y

. S ^ Ó Ł S P I i S J
NarssaltaiHstsa for. 6 trzeci di m od placu Unji Lubelskiej i stacji kolejek w ila ­

nowskiej i Grójeckiej. Telefon 111-29.
vis-a -v is  gmachu Ekspresu  Porannego.

Poleca ostatnie nowości sezonowe:
W ełny , jedw abie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, towary b iałe lniane i baw ełn ia­

ne, trykotaże.

Ceny konkurencyjne. D odatk i krawieckie. 51 r
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PRAWDZIWE

P A T B

(G ram ofony Pafhć )

DZIWĘ ||

P © i 7  i

Francusko ■ Polska

Cenniki
“ezpłatnie

W arunki
przystępne

Nowe modele. Nowe nagrania.

A D A f V 3

K L I M K I E W I C Z
W arszaw a, Marszałkowska Nr. 154

(róg Królewskiej).
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§ KSIESASKIA

8
®

i
§ Warszawa, ul. Widok Nr. 16.
® ,
8 Książki francuskie religijne, filozo - o  
0 " ~X

Ś
liczne, beletrystyka i t. p.

47r
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M A G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K U  3

W .
W a n ia w a . Senatorika 3. Teł 67-17.

N a  każdy sezon nowości.

Przyjmuje się do roboty Icrawiecczyznę, 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko­
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 
ZAKŁAD  ŚW . W IN CEN TEG O  a PAULO  

Warszawa, ul. Ordynacka 4.

BEZPŁATNIE

Kto życzy sobie otrzymać K A T A L O G

Księgarni „ K R O N I K I  R O D Z I N N E J ”
i

oraz

W Y D A W N I C T W  X X.  J E Z U I T Ó W

zechce łaskawie przesłać swój adres  

do księgarni „KRONIKI RODZINNEJ"

Warszawa, Plac Zamkowy (Podwals 4).

49 r.

Mistrz zegarmistrzowski z KI JO- K 
W A , WIERZBICKI, otworzy! skład d  
zegarków CHMIELNA 18. Precyzyj- I) 
nie reparuje najwięcej skotnpliko- Ij 
wane mechanizmy, oraz zamienia U 
stare zegarki na nowe. Poleca rów- fo 
nież wyroby jubilerskie.
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KURS DUSZPASTERSKI
W  dniach od 4 —  8 listopada odbę­

dzie się w  stolicy kurs ■duszpasterski, w  
czasie którego wygłosacsiy zostanie cały 
szereg 'Odczytów a dyskusyj na temat nie­
zwykle dlotnioslych i aktualnych zadań 
pracy duszpasterskflfej w  miastach, jalki: 
„Akcja  katolicka i dtarytafywnia po mia­
stach", „Przeciw działan ie zepsuciu w  pa­
rafiach miejskich", „IPraca pasterska nad 
inteligencją miejską", „Problem  św ięto­
wania po  miastach" ii it. ,p.

Kursy duszpasterskie, już od kilku 'lat 
'urządzane pod protektoratem Episkopatu 
naszego w  różnych ośrodkach diecezjal­
nych, oddają nieocenioną usługę zorganró- 
ziowanej pnący duszpasterskiej na ziew 
msach polskich.

Stwierdzić należy, żie po wojn ie świa­
tow ej warunki pracy kapłańskiej na tere­
nie parafej wiejskich, a zwłaszcza w ńefe> 
mieijisik Ich uległy zasadniczej zmianie. Ż y­
w io ły  radykalne i 'bezwyznaniowe p row a­
dza dziś niezwykle ożyw ioną, systema­
tyczną i planową propagandę swych w y ­
w rotow ych  haseł w śród szerokich 
warstw  ludności miejskiej i  w iejskiej oraz 
w śród m łodzieży szkolnej, wciągając 
do swych szeregów  ooraz liczmśejazta za­
stępy z pośród inteligencji. Z  tą propa­
gandą niewiary, niechęci w zględem  K o ­
ścioła współdziałają tu i owdzie w ładze 
świeckie oraz przedstawiciele i1 zw olen ­
nicy sekciarstwa i  'odszczepieństwa. 
Oprócz niewiary niebywaile spustoszenie 
w  duszach i sercach mas robotniczych i 
ludowych szerzy radykalizm społecz­
ny, siejąc i krzewiąc hasta i zasady nie­
nawiści klasowej, rozbijając społeczeń­
stwo na zwalczające się wzajemnie -obo­
zy. Dopełnia miary zła szerząca się w  za- 
steaszający sposób rozpusta, podsycania 
praez niemoralną lekturę, wyuzdaną m o­
dę i  ponmografiiczne sztuki teatralne.

Rosnącej fali niewiary i demoralizacji 
nie zdoła dziś powstrzymać, ani opano­
w ać duszpasterz sam i do  tego  za pom o­
cą starych metod pracy duszpasterskiej. 
Muisi wtezwać na pomoc uświadomione 
żyw io ły  katolickie, a metody pracy’ reli­
gijno - wychowawczej dostosować do
współczesnych potrzeb środowiska, w  
fetorem pracuje.

D o rydwanu Akcji Katolickiej, zorga­
nizowanej w edług wskazań Papieża Piu­
sa X I ii, stanowiącej istotną część akcji 
duszpasterskiej, należy 'dziś zaprząc jiak- 
najliczmiefszy zastęp gorliw ych  działaczy 
na terenie poszczególnych paraf: j. Dla 
powstających do 'życia organizacyj kato­
lickich muszą być wznoszone w  pobliżu 
kościołów  „D om y (katolickie".

W  obronnej i tw órczej akcji katolic­
kiej pow inny wziąć wydatny udział Bra­
ctwa i innie stowarzyszenia ściiśle ireligiiij- 
ne, które do tych nowych zadań i  prac 
należy (odpowiednio przygotować.

Szczególniejszą i umiejętnie zorgan i­
zow aną opieką pasterską należy otoczyć 
rzesze robotnicze, służbę dom ową, mło­
dzież akademicką i  rzemieślniczą.

Racjonalne prowadzenie i rozw ijan ie 
akcji duszpasterskiej w  ośrodkach wihl- 
Ikomśejsk ch niezwykle utrudnia ii 'często­
kroć wprost uniemożliw ia brak kościo­
łów  i 'Organizacyj parafialnych na przed­
mieściach ii w  okolicach podmiejskich.

N a  Zachodzie i w  Polsce w iele już 
w  tym kierunku zrobiono. Dzięki ener- 
g  cznym zabiegom  Arcypasitarzy powsta­
ły całe dziesiątki nowych świątyń i parar 
fij na peryferiach miast, np. w  Rzymie, 
Paryżu, Wiedniu, w  W arszaw ie ii w  P o ­
znaniu.

Zbyt zaś liczne co  do  ilości w ier­
nych paraf je m ejskie dzielone są w  szyb- 
feiem tempie na mniejsze, umożliwiające 
proboszczom  leontalklt z  parafjiamami i zna 
jomosć ich bolączek i potrzeb ducho­
wych.

Palącą też jest sprawa uregulowania 
i ujednostajnienia opłat za posługi ko­
ścielne: chrzty, śluby i  pogrzeby.

O to  szereg doniosłych zagadnień, któ­
re są przedmiotem rozważań i obrad 'kur­
sów  duszpasterskich.

Życfc, potrzeby chw ili i serca ludzi 
dobrej w o li wołają w  czasach naszych 
o  pasterzowanie duchowne, dostosowane 
do duszy współczesnej i uwzględnienie 
stanu, w  jakim s ę ona często niezależnie 
od siebie znajduje.

ŚWIĘTO UMARŁYCH W WARSZAWIE
POŚW IĘCENIE POM NIKA ORLĄT W ARSZAW SKICH

imieniu p. Prezydenta RzeczypospolitejN a cmentarzu wojskowym za Powązka­
mi odbyła się w  dniu Wszystkich świętych 
podniosła uroczystość odsłonięcia i po­
święcenia pomnika ku czci poległej w 
obronie W arszawy młodzieży. Jakkolwiek 
pogoda nie była sprzyjająca, na cmentarz 
przybyło kilka tysięcy osób. Dookoła pom­
nika ustawiły się delegacje wojska, Soko­
ła, Harcerzy, Strzelców, przysposobienia 
wojskowego, oraz szkół.

Uroczystość rozpoczęła się o godzin je 
1 popołudniu. Imieniem komitetu, który 
doprowadził budowę do skutku, przemó­
wił prof. Ossendowski, oddając m łodzieży 
W arszawy ten pomoik pod opiekę. P rzy 
dźwięku hymnu narodowego sprezentowa­
ły oddziały broń, a p. M in. Czerwiński w

dokonał odsłonięcia pomnika. Następnie 
J. E. ks. Biskup Gall poświęcił pomnik. 
Prezes T-wa Opieki nad grobami bohate­
rów p. Nowicki wygłosił przemówienie, 
poczem p. M in. Czerwiński złożył od p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej wspaniały 
wieniec laurowy, a od siebie wieniec z bia­
łego kwiecia. W  dalszym ciągu złożyły 
szereg wieńców delegacje szkół.

Pomnik przedstawia kolumnę, u szczy­
tu której widnieje krzyż, mający u stóp or­
ła z  rozwtniętem i; skrzydłami. N a  czole 
kolumny, umieszczono płaskorzeźbę, 
przedstawiającą scenę z bitwy o W arsza­
wę W śród postaci widnieje postać boha­
terskiego ks. Skorupki.

N a  cmentarzu Radzymińskim 
się wokoło pomnika - kaplicy oddziały 
wojska i młodzieży, oraz delegacje z  Z e­
grza, które potem przedefilowały przed 
jen. Wróblewskim. O  godzin ie 11 odpra­
w ił w  kaplicy uroczyste nabożeństwo pro-

W  RADZYM INIE
ustawiły j boszcz radzymiński ks. Kobyliński, pod­

czas którego wygłosił okolicznościowe ka­
zanie. O  godz. 3 pop. zapalono u znicza 
cmentarnego pochodnię, którą specjalnie 
rozstawiona sztafeta przyniosła w  ciągu 
dwóch godzin do Grobu Nieznanego Żo ł­

nierza.

N A  GROBIE NIE
P rzy  Grobie Nieznanego Żołnierza o 

godzin ie 1 w  nocy objęła straż honorową 
delegacja Związku Obrońców Lwowa. —  
Grobowiec odnowiono. U  szczytu ustawio­
no ogromny krzyż z  niebieskich świateł. O  
godzinie 5 popołudniu przybyła sztafeta 
z  ogniem z  Radzymina, którym zapalono 
znicze przy Grobie. Uroczystości tej asy-

ZN ANE G O  ŻOŁNIERZA
stowały dwie kompanje honorowe, przed­
stawiciele młodzieży, orkiestra, oraz przed 
stawiciele w ładz i organizacyj. Podczas 
zapalania zniczów orkiestra odegrała na­
rodowy hymn narodowy, oddziały spre­
zentowały broń. P rzy  dźwiękach marsza 
żałobnego Szopena złożono szereg wień­
ców, poczem uczczono bohatera 2 minuto-

wem milczeniem.

UROCZYSTOŚCI
W czoraj, jako w  dniiiu Zadusznym, na 

cmentarzu w ojskow ym  n;a Powązkach od 
było się w  godzinach rannych uroczyste 
nabożeństwo za spokój dusz poległych 
na polach bitew.

N a  nabożeństwie obecni byli repre- 
zienitamcii Mim. Spraw W ojsk., D. O. K. I 
o raz ddltagacje oddzia łów  garnizonu sto­
łecznego.

W  południe odbyła się uroczystość 
złożenia' wieńca na Grobie N ieznanego 
Żołn ierza przez reprezentantów Prezy­
denta Rzeczypospolitej oraz p. Marszalka 
Piłsudskiego. Obok pomnika Pon iatow ­
skiego ustawiła się feompanja 36 p. p. ze 
sztandarem i dow ódcą pułku, pułk. Ulry- 
chem, naprzeciwko .zaś zgrom adziły się 
delegacje ofóderów garnizonu 'stołeczne­
g o  z inspekt, airmjd, gen. Skierśk m na 
czele. O  godz. 12 .przybył na Piać M ar­
szalka Piłsudskiego, jako reprezentant p. 
Prezydenta Rzpltej, szef gabinetu iwpjsfeo-

W CZORAJSZE
w ego, pułk. G łogow ski w  towarzystw ie 
fepit. Suszyńskiego. W śród  ogó lnej ciszy 
pułk. G łogow sk i podszedł do  grobu N ie ­
znanego Żołnierza w  towarzystw ie do­
w ódcy D. O . K. gen. W rób lew sk iego i 
komendanta garnizonu, pułk. Wdeniawy- 
Dlu goszewskiego, sfeałdaijąc w  dmeniu 
G łow y Państwa wymieć z  'liści lauro­
wych. W  momencie tym orkiestra ode­
grała hymn narodowy, a feompanja ho­
norow a sprezentowała broń. i  W  chwilę 
•potem, witamy marszem generalskim, przy 
był drugi wiceminister Min. Spraw  W o j­
skowych gen. Fabrycy, składając przy 
•dźwiękach hymnu narodow ego na płycie 
grobu Nileanianego Żołnierza wieniec z 
żyw ego  kwiecia w  imieniu p Marszalka 
Piłsudskiego. O prócz tego  złożył wieniec 
przy dźwiękagh „M arsybanki" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła" szefj francuskiej misji 
wojskowej, gen. Dedain.

TARD1EU TWORZY RZĄD
P A R Y Ż , (P A T ) .  —  Tardieu po konfe­

rencji u prezydenta republiki Doumer- 
gue’a złożył w izytę Briandowi, który 
przyobiecali mu sw ój udział w  jego  ga- 
binecie

P A R Y Ż , (P A T ) .  —  Jak się dowiaduje 
„L e  M atin” , Briand w  rozmowie z  T a r­
dieu oświadczył co następuje: „M o g ę  
udzielić panu mej współpracy tembar- 
dziej, iż w  zamiarach pańskich nie leży 
bynajmniej przygotowanie drogi do stwo­
rzenia prawicowej kombinacji; zresztą 
nawet nie mógłbym podpisać się pod tego 
rodzaju formułą Jest pan człowiekiem

centrum parlamentarnego, człowiekiem, do 
którego ludzie rozważni winni mieć zaufa­
nie. To, czego nie mógł zrealizować Cle- 
mentel, pan obecnie jest w  stanie zre­
alizować. Odpowiedzialność tych, którzy, 
po dwóch bezowocnych próbach, spowo­
dowaliby niepowodzenie pańskiej akcji, 
byłaby bardzo ciężka".

Szczególnie zabiega Tardieu o pozyska­
nie grupy radykalnych socjalistów, na 
których opierał się Briand od r. 1926—  
1928. Clementelowi dali oni odpowiedź 
odmowną. W  stosunku do Tardieu zacho­
wują dotąd życzliw ą rezerwę.

PAPIEŻ A SPRAWA PALESTYNY
PA R YŻ . (P A T ) .  Havas. —  W edług i tem audjenc-ji sir Erika Drummonda u Pa- 

doniesień z Rzymu, obiega tam pogłoska ,! pieża a sytuacją w  Palestynie. W  rozmo- 
iż istnieje pewien zw iązek pomiędzy fak- j  w ie podobno była poruszona również 

sprawa polityki angielskiej na Malcie.

WYDALENIE DYPLOMATY
S Z T O C K H O L M . (P A T .). -

szwedzki posianowiiil wydalić
— Rząd Szwecji ajenta kominternu, iPunmana alias 
z granic Bonow.' cza.

W olan ie to słyszy każdy pasterz go rli­
w y, niezamykający się w  ścianach św ią­
tyni, zakrystii i domu plebańskiego; w o ­
łanie to 'odczuć łatwo z  dążeń ludzkości, 
wyrażających się w  poszukiwaniu praw ­
dy i niepokoju duchowym, jaki, opano­
wuje miliony istot ludzkich, stojących 
zdała od  w p ływ ów  katolicyzmu. : 1

Kościół n ie został zaskoczony tym

głosem, gdyż uifejedno już na tem polu 
uczynił ij stale rozw ija i potęguje swą 
wszechstronną, owocną działalność reli­
gijną i w ychowaw czą na wszystkich po­
lach życia prywatnego i publicznego spo­
łeczeństw i państw.

Kursy duszpasterskie —  to dobitny 
w yraz żywotności, mądrości Kości'0'v  

- . - • ••   M .

DZIEŃ POLITYCZNY
STO PA D Y SK U N T O W A  rej

W obec obniżenia stopy d y s k o m  j 
przez banki amerykańskie, w  Europ>c ^  
angielskie, holenderskie i t. d. s. f j0pv
aktualną również sprawa obniżenia 
dyskontowej w  Polsce. Będzie ona P 
dana dyskusji na jednem z najbliższy1"1
siedzeń Rady Banku Polskiego.

KONFISKATY H
W  piątek zostały s k o n f i s k o w a ć  ,  

Krakow ie: Illustrowany Kurjer Cod a
ny, Głos Narodu, Naprzód i żyd° 
N ow y Dziennik. uę,

W  Katowicach skonfiskowano: P ° ‘ 
w  Sosnowcu: Kurjer Zachodni.

E C H A  W  K R A JU  ^

o  wydarzeniach czwartkowych w
■Pisma 'krajowe wypow iadają 

Czas Krakowski w  artykule ,
w ow any Marszalek Sejmu", zaznaCZ?̂ |ii 
iż  'Oficerowie zachowywali się ^  \Gje 
sejmowym zupełnie spokojnie, 
nieściśle, że „M arszalek Sejmowy 
ich mimo to służbie z  hallu usunąć ^  
pom ogło nawet zwródenie się do ^  $  
ministra spraw wojskowych z prośba

tego nie czynili".
O  talkiem zwróceniu się podoi#*0 

tylko Czas.
Czas stw ierdza dalej, że: „N a s z ^ . j  

cie polityczne rozgryw a się w  nerW ^
i elektrycznej atmosferze. N aw e btóhk 
padefe m oże mieć nieobliczalne sku1̂ 1̂ -

Krakowski Kurjer Ilustrowany P° 
sie zajść, oświadcza: g£ij-

—  nerwy poniosły p. Miairszałk'2 
mu zbyt siiikiie i... okaział siię zbyt 
liwym, uznając szpaler oficerski za 
wiedź zamachu staniu. Jy

P . Cat (poseł Mackiewicz) w  ^  ^  
s(kiem Słow ie ma nową 9posobncśę ' ̂  
pagowania oktrojowaniia' KonstytucJ1;
ii poprostu zamachu stanu, P isze 'Ofl-

—  N aogó ł atmosfera poiitycz^Jmj)' 
11 w lecz, w  dniu 31 października 
się scharakteryzować skwarni na&^m 
cemi: piorun wypatol i nie zranił ^  po­
lecz wszystkie chmury jeszcze się 4 
zesziy. Niema w ażniejszego
Polsce, jak, czy trzteba cktrojowaC ^  
łytucję teraz, czy później. N a io m ^ ^ ieU — j  r~- j* wpOn
istnieje pytan e w  IPiofece, czy^ jp

n

leży.. W  duchu to  przyznają nawet b^iid

ro i u i i   — ---------- ./ , j(~

trzeba oiktrojować Konstytucję. Go 0 $  
go  wszyscy są zgodn i, że oktrojoW® a .

W/ -krv mr7\r'7in;0,to in.3lAl/i£lt t̂J
cy Konstytucji marcowej, którzy br<fet' 
Konstytucji nie dlatego, aby jej e ^  
tywnie obronić, lecz aby z  tej ° ^ ! e i  
murować sobie populamiość *<? 
swej politycznej 'dzialalniośol, już 
wą oktrojewaną Konstytucją.

Kiatowidka Polonja piszę o  w rć^r^ f 
jakie zajście w  Sejmie w  dn. 31 P&z 
mika m oże w yw ołać zagranicą i  P ° 
śla: 0s^

—  Trzeba było  samemu wcbcdzćC ^  
biście do gmachu sejmowlego i, u ^  
w idzieć tę setkę oficerów  z  szablach  f  
w ionych w  szpalerze, aby z r o z u n  

ką a teos ferę chcuano w yw ołać ^  ;'P 
szym dniu obrad sejmowych. Jak-. 
miała ta demonstracja —  nadaremiń 
irano się odgadirrąć.

Demonstracja1 była aż nazbyt 
sta u, co ciekavzsze, że nieity-lko 
na iliniigirwencja Kancelarji SejmoWdl $  
stała bez skutku, ale i na .zw róce to^ 'srata oez sioutku, mc i im ^ eFl
osobne d o  p. M inistra Skladko^’s|z^f1j 
jako odpow iedzialnego za  b c z P ^ ,^  
s iw o  i  porządek publiczny, p. 
Daszyński otrzym a! odpow iedź o(^

.t¥

ną-.
Polska Zachodnia podaje ty lk ° ^  

nikat P A T ‘a o  wypadkach, a aI 
wstępny poświęca Świętu C is zy -

W IERSZ P. T U W IM A  ie
Krakowski „C za s " zwraca u(',va^ićf5/ 

zamieszczony w  „Robotn iku" (j $  
Tuw im a „D o  prostego człowiek^ ’ 
w ierający cechy zbrodni p rzecj^  
w iązkow i obrony O jczyzny, nie j cS.-ety  ̂
le nowym utworem, lecz został 
jednego z dawniejszych zbiorkó^ 
szy tego autora. _ f

„G azeta  Po lska" donosi,
Spraw W ojsk , wystąpiło z wnioskj ^ g f' 
Min. Spraw iedliwości o pociąg1̂  
Tuwim a do odpowiedzialności karI1LiiK 

W iersz ten powinien był daWj10 
konfiskacie, gdyż nie może być_. 
zdań co do jego  występnej tendeflG1-
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p S T Y  Z WIELKOPOLSKI

*ICC.KOPOLSKA W DN!’J  Ś W .  CHRYSTUSA- KRÓLA
^  (O d  własnego koresoondenta).

^  donosiłem, święto Chrystusa- 
na terenie W ieikopolski przeszło 

nasłem propagandy akcji katolickiej
DniaA 27 b. m. przybrał miano 

p̂ ” ckiego".
^J^dstaw ic ie łe  siedmiu organizacyj 

jednoczących wszystkie sta- 
1 W ałi do katolików płomienną odez- 

jącą do jaknajwiększych ma- 
■  tia W ierni n*e pozostali obojętny- 

Wezwanie swych przewodników, 
tyęi* ybiegła niedziela była potężną ma- 

Kaiolicyzmu, nowym dowodem 
. ^ywutności i siły. 

t y 7** giowy cnataicter przybrały te ma- 
$KTacj «  w  dwóch największych mią­
ższ Wielkopolski —  Poznaniu i Byd- 

*
Hî  : Wszystkich poznańskich świąty- 

odbyły się uroczyste nabożeństwa, 
ł ^ a s  którycn wygłaszano kazania, po- 

;One Chrystusowi - Królow i, przed- 
K p i^ e e  cel i zadanie akcji katolickiej, 
(jjje , Czność organizowania się. Cały 
W ?  trwała kwesta uliczna na akcję ka- 
0 która dała kilka tysięcy dochodu.

“ .oz- 17-ej w  aulii uniwersytetu, odby­
tŷ  Uroczysta akademja. Tłumy w ypeł­
ni ."gromiią salę, która jednakże okaza- 

za mała, by pomieścić tysiączne 
\ J?e> tak że musiano resztę umieścić 
ty P i s k i e j  sali, gdzie urządzono rów- 

eśnie drugą akadcmję.
1 ^ * ‘czystość zagaił J. Ern ks. Kardynał 
oP lu, w ygłaszając dłuższe przem ówie-

‘Poriiinając słowa O jca Św., w ypo- 
5L :'ane niedawno do pielgrzymki pol- 
tty,v w Rzymie, przestrzegające przed 

scharakteryzował Dostojny 
mu Ca cele i metody masonerji, jej sze- 
ty oddziaływanie, przedewszystkiem
ty^ k o ijjic tw o . D ąży masonerja do od- 
tyJj|'-la ludzkości ud Boga, ma całkiem 

cele, nie jest żadnym tylko 
ale rzeczywistością. W alkę 

1^7’  -i przedewszystkiem z Kościołem 
3̂ cfc ’ bo w ie, że on jeden jest potę- 

Hv °8*oją Prawdy. Popiera w ięc sekriar- 
szerzy w  słowie i piśmie niemoral- 

H ę7 Pornografję. W  Polsce istnieje nie- 
garstka, lecz bardzo intensywnie 

' mogąca w iele złego wpro- 
HL Należy się w ięc wystrzegać, by 

tać się w sieci organizacji mason­
ie ^ ’ gdyz wówczas wycofanie się z niej 

^ ardzo utradnkme. 
tło popierać organizacje katolickie

się zapisywać, gdyż w tedy ła- 
p.- będzie się przeciwstaw ić w rogow i. 

^h^-Trówm nie J- Em- ks. Kardynała 
asa zakończyło się spontanicznemi 

6i»c kami. J. Eminencja udał sie nastę 
jj _ pobliskiej św ietlicy, gdzie w y- 

przemówienie.
dziękował ks. prałat

Podobne
Skończenie 

! ^uzv-.^bski za tak wspaniałą manifesta 
^ S l l .K . . ,  -  -  !• - j   .

by,
Ubuj^c w  imieniu zebranych, że 
. pozostaną wiernemi Kościołowi, 

*pr -1. do J. Eminencji ks. Prymasa 
by jako W ódz A rm ji Chrystusa- 

udzielił Sw ego błogosławieństwa 
^Mką. W szyscy  UKlękli w skupie- 

a J- Eminencja błogosław ił. W śród 
W {k ó w  na cześć O jca Św iętego i śpie- 

»B oże  Coś Po lskę" zakończono

Bydgoszcz niemniej uroczyście obcho- 
aziła święto Chrystusa - Króla. Oprócz 
uroczystych nobożeństw, odbyło się w  
Bydgoszczy aż sześć akademij, na które 
przybyli prawie wszyscy wiernh W szę­
dzie mówiono w iele o niebezpieczeń­
stwach, grożących Kościołowi ze strony 
masonerji, o potrzebach rozwoju akcji 
katolickiej, o jej celach i znaczeniu. —  
Uchwalono jednogłośnie szereg rezolu- 
cyj przeciwko hodurowcom i „badaczom 
pisma", którzy usiłują zjednywać sobie 
zwolenników,

W  tymże samym dniu gościła Byd­
goszcz J. E. ks. Biskupa. Laubitza, któ­
ry dokonał poświęcenia nowych dzwonów 
w  kościele iarnym, następnie pośw ięcił 
obraz Matki Boskiej Nieustającej Pom o­
cy w  kościele na Szwedrow ie w  B ydgo ­
szczy, Ludność niezmiernie owacyjnie w i­
tała Dostojnego Pasterza.

Podobnie uroczysty charakter miało 
święto Chrystusa - Króla, jak nam to do­
noszą, w  Toruniu, Grudziądzu, Gnieźnie 
i w  innych mniejszych miejscowościach.

Bilans szóstego „Dnia K atolick iego" 
jest nadzwyczaj wielki. W eźm y pod uwa­
gę, że wierm Archidiecezji Gnieźnień­
sko - Poznańskiej w  tym dniu dow iedzieli

się o niebezpieczeństwach grożących K o ­
ściołowi, że w  tym aniu padły słowa 
omawiające znaczenie akcji katolickiej, 
wierni zostali zbudzeni pizypm nnitniun 
przez usta m ówców  o słowach Ojca Św.: 
„Czuwajcie, gdyż grożą  wam niebezpie­
czeństwa...".

I jeszcze jedno: „D zień  Katolicki”  od­
był się pod haśiem „M is ji Wewnętrznej ’ i 
odrodzenia samego siebie, co jest bodaj 
ze najpilniejszem zadaniem doby obecnej. 
Jak wielkie znaczenie ma „Dzień  Kato­
licki", św iadczy choćby tak w ielce w y ­
mowny fakt, że W ielkopolska, która 
szósty rok urządza taką uroczystość, 
przoduje w  całej Polsce pod względem  
rozwoju akcji katolickiej, której znacze­
nie dziś w ielce doceniamy. Przeszło 1500 
stowa-zyszeń, nie licząc bractw, jedno­
czących przeszło 120.000 członków rze­
czywistych, istnieje na tym terenie.

Cała Polska powinna pójść za wzorem 
katouków z Zachodu. Z całem prze­
świadczeniem wierzymy, że światło, biją­
ce od Zachodu, dojdzie nawet do najdal­
szych zakątków Polski i wzbudzi w  ser­
cach Po laków  silną wiarę i zrozumienie 
dla spraw Kościoła.

Yes

1

t a je m n ic a  zs d ^ b y c ia  ś w ie ż e j i  p ię k m e j c e r y
Dbajcie u świeża i piękną cerę! W ybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, daiace zbyt szybko efek­
towne skutki, ru jnują w krótkim  czasie cerę na zawsze. g>

P o  długoletniczi „adaniacu udało się chemikom BŁK LlK rSK IEO  y "xA -  
B O ę A T O K J U M  K O S M E T Y C Z N E G O  zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
tw arzy  o cudownie świeżej cerze, tryskające j zdrowiem i młodością.

P Ł Y N  S IM I Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek  
w  dziedzinir kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: w ągry, fa ld j,  
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając je j kwitnący  
i młodociany wygląd.

P Ł Y N  S iM l uratwia cyrkulację Krw. wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopłvw  świeżej lim fy z głębszych tkanek podskórnycn.

P Ł Y N  S IM I nadaje soczystości suchej cerze i Odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyezem jest absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

D O  N A B Y C IA  W  S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H  I  P E R F U M E R J A C H  
l u f A u l :  W ystrzegać się bezwartościowych naś'adownictw.

fcadp s tylko S IM I.

|  i i i |  |  g i l i  i

• t e O D S K E f r S ?  C H S S i S a i A N S K A
I

P u A W D Ą  JEST —  że wobec szalonego rozwoju aufom obilizm u niefylko  
w P olsce  lecz na caiym  świecie jedynym  najbardziej' popłatnym  zawodem  

jest Zaur&d iHorcwcy Ip rao tscdow ejjo . N a  posadzie zarobić można od  
500 do 700 zł. miesięcznie, żyjąc oszczędnie w ciągu roku stać się można 
właścicielem  autobusu lub  w łasnego warsztatu.

G E O I C  Z A o » R A C C 'C r / A C 3 V  P R ! ! £ I  W A S Z Y C H  O J C Ó W  —
jest krwawo zdobyty w pocie czoła wyrzucić go na m arne nie wolno. Zanim  
się zdecydujecie żąd ijeie od nas wszelkich wyczerpujących informacyj. któ­
re bezpłatnie natychmiast W am  wyślemy. Zaoszczędźcie sobie kosztów  
i znaczka poczto rego  na odpow iedź nie przysyłajcie.

T Y L K O  M A S Z A  2 / a W O P > © W A  S S & O & A  —  otacza uczniów  

przyjezdnych specjalną opieką.

AbRECUJ Kf»'sy ITriiowww Samochodowych
E w P u s S s o  tMSc SSzi.eSy C t a r je ś c S ja ś ś s E s ie i  w  B » e ’ s * : e  

W f c r s i a w a ,  S>Ł.BC'd«®wa W -  55r

l 0 s s * @ p > e j s m .

w  W a r s z a w i e .
O t w c f z v ł  s k f a d  w i n  h u r t o w y  » d e t a l i c z n y  p o d  f i r m ą :

W i M  H O TB O iBd a U S ^ ^ a j S K I !  
slównego wijśtia bsiecd Niassa.

T e l e f o n  N r .  3 4 0 - 2 2 .

I poleca: Wina oryginalne francuski^ od 4 ', .5 bułelka
, ,  , ,  wiggjęrskie , ,  t3 9 . —  , ,n u szampatisiltti; ,t ,, SS.— 4łr

ODGŁOSY
Y  ----------

O ZAJŚCIU W  SEJMIE 
Ftątkowa G ai^ta  Polska, o m aw d a jąc  

jiyda.-zenła w. Sejmie dnia 31 paździer­
nika, pisze

—  N iew ątp liw ą  jest rzeczą, że odruch, ktć 
ry  zaprc wadził grupę oficerów  do przedsionka , 
Sejmu na ‘wieść, że przybyć tam  ma M arszałek  
Piłsudski —  był milczącą m anifestacją, jakiej 
jedynie wolno używać wojskowym  w  wojsku. 
W  odpowiedzi na zbrodniczą p ropagardę lea­
derów  opozycji sejm owej, przyszli om, aby zło­
żyć hołd W odzow i N arodu , do przedsionka 

gmachu sejmowego.

W edług relacji Kurjera Porannego
oficerow ie:

—  utworzyli szpaler i powitali w ysiada ją ­
cego W odza trzykrotnem : Niech żyje!

Żydowski Nasz Przegląd twierdzi, że 
Marszałek Piłsudski:

—  nie przeszedł jednak przez szpaler i bo­
kiem udał się do pokoju dla M inistrów.

Zwraca uwagę następujący szczerS 
gół. W ed iug Komunikatu Kancelarji sej­
mowej p. Marszalek Sejmu w  rozmowie 
w  swym gabinecie z p. Marszałkiem P ił­
sudskim powiedział:

—  . . .  Pod szablami i rewolweram i nie o- 
tworzę posiedzenia.

Natomiast w  Komunikacie urzędowym 
Polskiej Ajencji Telegraficznej pow ie­
dziano, że Marszałek Sejmu tłumaczył 
Marszałkowi Piłsudskiemu, ż e -

—  „pod bagnetam i i szablam i” posiedzenia 

otworzyć nie może.
O „bagnetach" zamiast „rewolwerów ‘

pisze też Gazeta Polska.
ABC. podaje następującą informację:
—  Jak wiadomo, p ierw si oficerowie po przy  

byciu do hallu  oświadczyn straży, że przeszli 
rozmówić się z pp. Kocem i Polakiet. iczem.

W  celu wyjaśnienia, regulam inowej strony  

tej sprawy, zwróciliśmy się do zastępcy dyrek- 
tora K ancelarji Sejmowej.

—  W  czasie plenarnych posiedzeń Sejm u—  
brzm iała odpowiedź —  obow iązują szcze6ółnie 
surowe przepisy o niedopuszczaniu osób, nie 

posiadających kart wstępu na teren Sejmu.
—  Już przy wejściu ulicznem na teren 

Sejm u legitym owane są po raz  pierwszy oso­
by, pragnące wejść do Sejm u Kto m e  posia­
da karty  wstępu, tego się stanowczo nie w pu ­
szcza. D ru ga  legitym acja następuje przy  w e j­
ściu do hallu.

—  W  hallu  nikt nie muże oczekiwać na  
I posłów. N a  to jest specjalna poczekalnia. Je­
żeli ktoś w yrazi chęć zobaczenia się z któ­
rym ś z posłów, skierowuje się go speejalnem  
wejściem przez hotel poselski do poczekalni, 
gdzie specjalna służba w yw ołu je danego posła.

PRZECIW  MARSZAŁKOM/I SEJMU
Gazeta Polska z poniedziałku dnia 2 

bm. w  artykule: Chory człow iek —  o-
świadcza:

—  Kilkudziesięciu oficerów z listu do p. 
Prezydenta fłzp litej —  urasta ju ż  do stukil- 
kudzics-ęciu w  piśmie, zaw iadam iającem  po­
słów o odroczeniu obrad. Fa łszyw a w ers ja  o 

rzekomem wdarciu się oficerów gwałtem  do 
gmachu sejmowego powtarza się tak, jak  gdy­
by rzeczy te się działy o sto mil oa p. Daszyń­
skiego.

P. Ignacy  Daszyński jest człowiekiem cho­
rym. Powinien się udać do sanatorjum , nie u- 
siłując pełnić funkcyj, do pełnienia których 
najwidoczniej nie jest zdolny. Chory człowiek 

na czele chorej instytucji —  jest to stan rze­
czy, który trw ać nie może i do m czego dobre 

go nie może doprowadzić.

Ktirj‘er Czerwony pisze j'uż o „przesi­
leniu" na stanowisku Marszałka Stnnu, a 
w  sprawie uzbrojenia o ficerów  tak argu­
mentuje:

—  M arszałek Sejmu, patrząc okiem cywila, 
uznał szablę za uzbrojenie, tymczasem w  po-

| jęciu wojshowem  szabla, a nawet rew olw er są  
częścią uniform u służbowego. Bez nich ofice- 
owi nie wolno ukazywać się publiczni służ-,

I bowo. Dopiero gdyby ofieerowie miel. na so- 
I bie ekwipunek połowy, możnaby twierdzić, żc 
sa uzprojeni...

ZANIECHANY W YJAZD
Przegląd Wieczorny donosi:

—  P. Prezydent Rzeczypospolitej, który o- 
negdaj (t j . 31 października) nie wyjechał do

; Spały, lecz pozostał w  W arszaw ie , zaniecnać 
i  m a również w y jazdu  do Kielc na niedzielę, 
gdzie, jak  wiadomo, odbędzie się odsłonięcie 
pomnika Niepodległości.

S praw a ta nie jest jeszcze ostatecznie zde­
cydowana, w  każdym razie, o ileby jakakol­
w iek konferencja w  związku z ostatniemi w y ­
padkam i na terenie Sejm u bv ła  nlanowaiw ,  
P. Prezydent stanowczo zaniecha wyjazuD.
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5'JDOWA UNIWERSY fETU PAPIESKIEGO W RZYMIE

Budowa nowego uniwersytetu papie­
skiego „G regorianom " na Piazza dełla P i- 
lotta w  Rzymie postępuje szybko na­
przód. Roboty mają oyć UKończone jesz­
cze w  roku bież. M użliwe, że pośw ięce­
nia nowego mofc*mentalnego gmachu do­
kona sam Papież. A jadyiarjalnowego ,.Gre 
gorianum" przewyższają rozmiarami sale 
dawnego uniwersytetu papieskiego w  
Patazzo Bonromcjo przy va3 del SemiiinarK 
W zrastająca stałe liczba sem inarzystów 
pi zyLywając^ch tu na studja z całego 
świata, uczyniła budowę tę konieczną.

Pątnicy, zw iedzający ogroay watykań­
skie, zauważyli tam z pewnością funda­
menta nowej pinakoteki watykańskiej, 
która wykończona zostanie w  końcu ro­
ku przyszłego i do której mają być prze­
niesione cenne obrazy ze starej galerji 
na początku r. 1931. Obecnie prowadzo­
ne są prace nad budową szerokiej ulicy 
do  rnuze iw  waaytkiańeikich.pon.eważ z 
polecenia Papieża dawna ulica via della 
Fondamente zosiam e zamknięta Mają 
być również wybudowane schody, które 
umożliwią dostęp do muzeów z Piazza

NIESŁYCHANE

del Rrsorgimento. (K A P ) .

ODRODZENIE KATOLICYZMU W AUSTRJI
M iarodajne sfery katolickie w  Ausłrji 

stwierdzają rzecz sensacyjną, że propa­
ganda wystąpień z  Kościoła wzbudziła 
ruch wprost przeciwny, którego rozmia­
ry już przekroczyły liczbę wystąpień. N ie 
zrozumie ważności tego faktu ten, kto nie 
wie, że od dziesięciu lat w  Austrji prowa­
dzona jesi fanatyczna propaganda prze- 
c.wko Kościołowi katolickiemu w  słowie, 
piśmie i p rzy pomocy ilustracji Jak wia­
domo, jeaną z  pobudek, które skłoniły ks. 
Seipla do ustąpienia ze stanowiska kan­
clerza zw iązkowego, było pragnienie, by 
osoba jego  nie pobudzała jego przeciw­
ników politycznych dc agitacji przeciwko 
Kościołowi. W  żadnym kraju europejskim 
z wyjątkiem Rosji sowieckiej politycy le­
wicowi nie występowali tak gwałtownie 
przeciwko K ośca fcw i, jak wteśnće w  Au­
strji. Od obalenia monarchji kilkadziesiąt 
tysięcy osób, głównie w  Wiedniu, porzu­
ciło Katolicyzm. Pozornie ruch ten zdaje 
się być prowadzonym przez wolnomyśli­
cieli, w  grancie rzeczy jednak kie­
rownikami jego  są przywódcy partji so- 
cja l demokratycznej. i

„Obecnie daje się zaobserwować zjaw i­
sko wprost przeciwne. Statystyki 'wystą­
pień z Kościoła i powrotu do niego, ogła­
szane przez wszystkich proboszczów 
Wiednia, dają charakterystyczny obraz 
duchowego oblicza stolicy naddunajskiej. 
Podczas gdy w  r. 1928 różnica na ko­
rzyść przyrostu wyznawców Kościoła w

zestawieniu z  wystąpieniami wyrażała się 
cyfrą 15,1 proc., to w czasie drugiego try 
mestru 1929 r., mimo wzmożonej niena­
wiści, podniosła się do 22 nroc. Chociaż 
liczba wystąpień nieco wzrosła, to jednak 
ilość tych, którzy powrócili, jest jtszcze 
większa. Rzecz znamienna, że powrót do 
Kościoła ujawnia się przećewszystidem w  
dzielnicach robotniczych. Cyfry, ogłasza­
ne w  tej sprawie, są zdumiewające. D o­
wodzi to, że najbardziej świeckie wycho­
wanie młodzieży nie może zabić całkowi ­
cie sumienia re ligijnego .

Ziejąca nienawiścią propaganda wy­
stąpień mimów ot; .postawiła wielu ludzi, w  
obliczu zagadnień religijnych. Metody 
walki wolnomyślicieli z  jednej strony, czy 
nią krzywdę ludziom, ale z  drugiej leczą 
w itlu  dotychczasowych wyznawców ateiz- 
mu, W ięcej niż jedna piąta osob, które 
odpadły od Kościoła, w  ostamim trym e­
strze powróciła ona na jego łono, lńimu 
terroru i prześladowań, jakie wobće nich 
zastosowano. W  duszach ich dokonało się 
nejgłębsze przeobrażenie moralne. Tych 
trudno będzie oderwać jeszcze raz oć Ko 
ścioła, ponieważ zrosił się z  nim w  g*ębo- 
kiem cierpieniu. Fala nienawiści, rozpęta­
na w  Austrji przeciwko katolicyzmowi, 
zdaniem czynników kościelnych, pogłębi­
ła tylko ideę religijną w  oświeconych su­
mieniach.

Zaiste niezbadane sa wyroki Boże! 
(K A P ) .

„Gazeta W arszawska" w  ntraierte 313 
nadaje do w ia d o m i z  publicznie' maslię 
pujacr pasma; zaadresowane d o  powiła* 
Lowej Rady Szikułmej w  Łow iczu :

, jNinńejszym powiadamiam, śe Kuifl*- 
tórjium Okręgu Szkataiego Warszawska - 
go  pismem z dmia 9 lą x e  r  b. mr 1. 13. 
271/29 m ianowało ouchcwiniego SSediłec- 
l ie g o  człomlktiem Raac Szkoliicj Pow ia to ­
w ej na1 Okres frzysteb®, t. j. dc- dniiia 31 
s:'erpnia 1932 r.
Inspektor Szkolny (— ) J Benedyktyński".

Kuiiiataiium Warszawskie narzuteko Ra­
dzie szkolne^ łowickiej ouchowinieg^ ma­
riawickiego wbrew  jej uchwale, postana­
wiającej ifliit ipizyjtmowwić go do swego  
grona

Kurak* jium Wansrawckfe. poStapiflo 
wbrew obowiązującym przepisom, gdyż 
do Rady ozkokiej powiatowe; może wejść

aSudbowSiF jj^kwegct, wyznaria, 
w yznaw ców  i&bo w ^ zn a r®  nu 
iwiaimł wynosi pi^wnajinniej 1 -nroc- y  r 
hidujści A  .tymczasem na tor-enab PN^c- 
ta  Łow® 1 e g a  do wyznania N
ikśego nalery w sz^M egio  417 
oie stanowi nawet .pól ^rocenit W®  
powsatu.

Ptostępownanie IRrsratorjuu 
skiegc które 'v b rew  przepisom 
Dującm, siłą narzuca diuchawin^ff0 
-rjawicidego Raa./te szKobiej, jes* 
zem tych p rąaów , które d; aś idą 
z  JViin'. W . R. | O . iP.

N ie  bez pow odu kilka] cimii terń'1* 
sońsko - radykalna „E poka" -corpis’7 
się z  entitrzjaziiUenu o  „nowych fWf® 
które *dą na szkop i  sooro zeiisiW0 
s-tde z  iMiin. Cświayj (K A P .y

WANDALE
O pin ia kaioficka nretylko w Polsce, ale 

i na Zachodzie, nie może zrozumieć, że w 
ciągu dziesięciu lat niepodległość' państwa 
polskiego Kościołowi i duchowieństwu ka­
tolickiemu nie zwrócono ani kośdoiów, ani 
majątków kościelnych, zagrabionych przez 
rząd carski za udział duchowieństwu kato­
lickiego w ruchu i w  żyóu  patrjotycznem 
gnębionego narodu polskiego.

W ygląda to tak, jakby iząd  polski w  
dalszym ciągu stosował sankcje karne 
••ządu carskiego przeciwko Kościolow. ka­
tolickiemu

Ponieważ Biskupi polscy, nie mogąc 
doczekać się od rządu polskiego zwrotu 
własności Kościelnej, wystąpili na drogę 
sądową, przeto kler prawosławny w  wielu 
miejscowościach rozpoczął na gwałt ni­
szczenie wszelkich śladów katolickiego po­
chodzenia obecnych cerkwi.

Oto jeden z  wymownych obrazków tego 
wandalizmu, który podaje pismo prorzą- 
dowe „Ilustrowany Kurjer Codzienny”  w 
N -rze 298. Jest to list osadników w cisko­
wych ze wsi Krapiec, pow. Łubieńskiego

„Szanowna Redakcjo! W  miejscowoem 
naszej stoi piękny kościół, odebrany Po la­
kom przez rząd rosyjski po upadku po­
wstania w  63 roku i zamieniony na cer­
kiew. M iejscowi Polacy zwracali się już 
do w ładz wielokrotnie z  prośba o rewin­
dykację tego kościoła, lecz, jak dotych­
czas, niestety, bezskutecznie.

c# 1M iejscowy pop Słoi >< dżrantrk -rag, 
wszystko, ażeby zniszczyć każdą o2*? # 
mogącą świadczyć o tem, że śwrątyfl AĄ  
była dawniej kuściołem katolickim- ^  ję­
tego też usunięto z  kościoła organ/’ g 
zainicę, obrazy zostały przeeiałpw aSH  
nawet z  cmernarza p rzy  kościele usu1 ^  
grobowce z napisami lacińskiemi i P 
mi. Ostatnio podczas burzy wich. "a po­
ciła z  vdeżyczki krzyż katolicki. 
rzystał z  tego jaknaiskwaohwiej, * 
rozebrać wieżyczkę, będącą dufychczą- ^  
domvm znakiem dawnej przynależność^ 
go  kościoła, i na jej miejsce wznoszą 
cnie kopułę cerkiewną. ,r

K iv a w i się nasze serce, gdy pa tf^
na usuwanie tych ostatnich znaków
ła katolickiego. Burzy się w  nas coś i 
tuje. C zyż nikt nam nie pomoże, czy ^  
dze nie przyjdą nam z pomocą i 
czy mamy znosić dalej drwiny 
nych chłopów, którzy śmieją się z n35 
bezsilności? Osadnicy” . ^

A  dalej mówi „Ilustr. Kur Oońz- 
siebie:

„P ow yze ' przytoczona kotespoltd ^j, 
jest prawdziwym  krzykiem io.zpaczV, ^  
szej ludności kresowej, na której rrtści j| 
fatalny system niezrc zumiałej tolc1'3  ̂
władz, stosowany dc mniejszości 
wej z  krzywdą Polaków. C zyż i tefl y y  
rozpaczy pozostanie bez echa?” .

RYCERSKI ZAKON 
3R0BU ŚWIĘTEGO

i i i .

Fundaq‘ę iMiilachawit-ów otoczyli (książę­
ta polscy szc,zególn»iejszą o,pieką Polsika 
średicawteczna posiadała zawsze żyw e 
pragnienie oddania przysługi świętej spra 
w ie krzyżow ców , zwłaszcza gd v  b e zp o  
śiedindego udziiiału w  kiucjataich -datokich 
przyjąć nie magla, i  olklazywała to, jat: 
m-ówi historyk Smolka, choćby -przez 
opiekę dama stróżom  Grobu Jerozolim­
skiego, albo mnichom rycerzom, którzy 
9, alce z Sas acemami -i służbie szpitalnej 
poświęcili życie. Każdy z  książąt ów czes­
nych poczuwał się cło obowiąziku w zię­
cia udziału w  wyprawiła krzyżow ej; Tem ­
plariusze w Zagość iu, Fożcgrob cy  w  M ie 
chowie, Johanniei w  Poznaniu obecno­
ścią swą w  bra-ju pizypom inali książę­
tom tem dług względem  kolebki chr-ze- 
śoijańistwa, a jednocześnie um ożliw iali 
choć częściowy’ ii pośredni udział w  apeł- 
nianiu obowiązku względem  Ziemii św.; 
powołanieni zalscmnem Joamnifów była 
opieka nad cbommi,, powołaniom Bożo­
grobców  była p^zedewczystk-iem opieka 
nad piie'g-rzyntami; lobowią-zki ite, w łożone 
na nich przez regułę zakonnąM  spełniali, 
a co im pozostawało po opędzeniu po­
trzeb miejscowych, posyłali swym prze­
łożonym do Jerozolimy Wszystkie w ięc 
ciężary względem  grod ów  książęcych i 
skarbu monarszego, jalkidby miały pono­
sić posiadłe/ci tych zakonników, czyniły­
by uszczer bek służbie Bożeij pirzy Grobie 
Z b aw ;-cK4a i biednym fńelgrzymom do 
Zaesni św. Rcziumiieiąc to, ksri'ążęta po*scv, 
nie m ogli— bez ciężkich wyrzutów  sumie­
nia —  obarczać włości zakcminiików turni 
Bamenw pow^auściam i, jakie na wisayst-

kioh posiadłościach -durpowmych ił świlac- 
kiiich ciążyły. Slkumem tego  tdasworow i 
miechowskiemu, obok nadań ze stiony 
prywatnych fumdatouów, dositały się, przy 
samem założeniu, tak obszerne przyw ile­
je, że wszelkie praw a książęce w  jego 
obszernych włościach zostały zupełnie 
zniesione. Przyw ileje te nadal B ożogrob ­
com Bolesław  Kędzierzawy, potwierdzał 
jle —  aczkolwiięk tak zazdrosny d 'dbały o 
prawa monanąze —  M ieczysław  Stary. 
W olną zatem byia ludność posiadł esc:' mie 
chcwskiich od  obow iązku służby wojen­
nej i budowy zauiLów, od  pody ód1, -prze­
wodu i przewozu, od  poradlnego i Stró­
ży, od wszelkich myt ii opłat targowych, 
a przyw ilej sadownictwa patrynioinjail- 
negu z-ostai k lasztoiow i nadany. N ie  ma­
rzyło się jeszcze, powćada Smolika', bisku­
pom i parom  świeckim o  takich -przywile­
jach, domagać się ich dla siebie, dla 
wszystkich swoich włości, byłoby w ó w ­
czas tyle znaczyło, co żadac zniesienia 
w ładzy książęcej.

W  -powyższem mamy mćarę tego, jak 
bardzo w ysoko w ażyli ówczteśm suwere- 
now ie Polski obow iązki sw oje chrze­
ścijańskie, a zw łaszcza w cbec Ziem i św., 
i jak doniosłem było. w  -ordach w spó ł­
czesnych, znaczenie zakonów  receiskiicn 
w ogole, a Bcżoigiobców  w  szczególno­
ści.

Analogiczne do polskich przyw ileje 
tow arzyszyły fundacjom zakonnym w  ca­
łej Europie, nic w ięc dziwnego, że zako­
ny te wkrótce w zrosły w  dobrobyt i bo­
gactwa, osiągając w ielką w ładzę i zna­
czenie w  świceie, zw łaszcza po upadku 
Jerozolimy i po ustaniu możności czynie­
nia beznośrednich świadczeń temu, co hy- 
ło istotnym i pierwotnym celem ich po­
wstania. M o l Krzyżaków, czyli Zakonu 
Teutońskiego, dobrze jest nam znana z

własnej historji, do olbrzym iej potęgi do­
szli Tem ołarjusze, sprzyjało też szczę­
ście Johannitom Maltańskim.

Monarchowie europejscy, potrzebują­
cy pieniędzy na prowadzenie nieustan­
nych podówczas wojen, patrzyli zawist- 
nem okiem na gromadzące się w  ręku 
mnichów skarby, a Korzystając z ryw ali­
zacji zakonów między sobą, p izy  popar­
ciu jednego z nich —  obalali drugie, sta­
rając się na rzecz swoją zagarnąć ich 
olbrzymie majątki. Johanmci, posiadają­
cy w  swych szeregach ludzi o w iek ich  
talentach i przebiegłości dyplomatycznej, 
przyczynili się w  znacznym stopniu do 
zniszczenia i krwawego następnie prześla­
dowania Templarjuszy, którym zarzuca­
no praktyki czarnoksięskie i najstraszliw­
sze zbrodnie, poczem —  nie ośmielając 
się wystąpić przeciwko Teutońskim ry­
cerzom, pozostającvm pod protektoratem 
niem ieckwgo cesarza, • zwrócili się prze­
ciwko Lazarystom i Bożogrobcom , dążąc 
do inkorporowania tych zakonów i za­
garnięcia wszystkich ich fundacyj. Za 
pretekst służyło Maltańczykom to. że Bo­
żogrobcy pozbawieni są szefa i mistrza 
zakonu, od czasu, gdy królowie Jerozo­
limscy istnieli już tylko z imienia, a Pa- 
trjarcha również był tylko tytularny.

A le  właśnie na tem polegała mistyczna 
misja Bożogrobców , aby wbrew  faktycz­
nemu stanowi rzeczy przetrwać i przecho­
wać ideę zwierzchniej, czasowo idealnej 
tylko, w ładzy łacińskich Patrjarchów J e ­
rozolimy, W ielkich M ’strzów Zakonu 
Stróżów  Grobu Chrystusowego, prze­
chować aż do czasu wskrzeszenia Pa- 
trjarchatu.

Po  długich staraniach udało się M a l­
tańczykom uzyskać bullę Papieża Ino- 
centego V lII-go, ogłaszającą przyłączenie 
Bożogrooców  do Johannitów, przyczem

ówczesny przeor Bożogrobcow  w  V r ,k, 
uznał zwierzchnictwo Małtańskieg0 -.o 

Stało się to w  roku 1489 i odtąd da* S 
zmiana w  tytule przełożonego zak j  
Johannitów, który do tego czasu, c^ ofe' 
już był suwerenem w yspy M alty i 
zentowany przez ambasadorów 
przy dworach monarszych, nosił 
skromny tytuł Przeora Szpitala św. J y, 
a dopiero od aneksji Bożogrobców , P go 
jął tytuł W ie lk iego  M istrza R ycc  sk 
Zakonu Grobu Świętego i tytuł iel1 ^  
chował nadał, mimo że aneksja byl3^ ^  
ko częściowa, bo objęła sobą tylko 
ską prowincję i to bynajmniej nie Ip 
W  odniesieniu do innych kraiów ^  
Innocentego V I I I  wykonana nie ’ 'j,r 
la, a zresztą wkrótce potem, bo N ■ 
ku 1497, została skasowana bullą $  
pieża Alexandra VI. Bądź co bąd r i ^gjil 
przestała istnieć prepozytura w  
do tego czasu konkurująca z miecho ^  
o tytuł prepozytury generalnej całeg^ 0i  
konu Bożogrobców  i od tej daty, 
r. 1489-go, stanowisko Generałów ^ 
nu bezsprzecznie juz naieży tylko P' 
żytom miechowskim. _ M

Proboszczow ie m iechowscy * n ‘/y 
też, aż do kasaty klasztora, obok py 
larnych kanoników, także świec c y M  
norowych kawalerów  Zakonu. 
nie od tego, Gwardianom S y
j^Superj orom O.O. Frań cf czka nów 
rozolim ie) przysługiwał, na-dany 
Papieży, przyw ilej i* "
Św iętego rycerzy Zak-onu; m iędzy J3 $ 
polskimi pielgrzymami do Jero-zob^^oP 
ten sposób otrzymali pasowame 
Pieniążek, Mikołaj - Krzysztof R-r  : 
zwany „S ierotką", Alexander * ' fM  
Krzysztof Szydłowski, Jan Stanisła" 
nowski i iminii. . .-($((-■

(Didk. uast.) Ludgard
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FILM Z PRZED 4000 LAT
Jeden z pisarzy greckich, opisujący ży- 

Y*ej zajęcia i rozrywki faraonów w  staro- 
^h iym  Egipcie, opowiada, że jeden z 
g lonków  sławnej dynastji kazał namalo- 
* ać na płytach kamiennych, starannie 
, ygładzonych, różne epizody ze swego 
.ycia, mające jakoby na celu podnieść 
Upamiętnić jego  odwagę i dzielność. 
Obrazy te przedstawiały ow ego fara- 

yte, pędzącego na w ozie o podwójnym 
aprzęgU; co jednak było szczególnem, że 

j^ b a  woźnicy przedstawiona była na 
ażdym z poszczególnych obrazów w  in- 
ej postawie tak, że odnosiło się wraże- 
*e przy szybki em przeglądaniu tych obra 

7°^, iż istotnie w óz razem z woźnicą pę- 
naprzód. Byłby to zatem jakby pier- 

°w zór dzisiejszej taśmy filmowej.
Oałe to opowiadanie pisarza greckiego 

^ażano za fantazję, gdyż żaden z arche- 
łogów nie odkrył w  Egipcie podobnych 

^alowideł. Ostatnio jednak kilku bada­
my, czyniąc poszukiwania archeologiczne 
oło Beni - Hassan, m iejscowości poło- 
°nej o 150 mil na południe od Kairu na- 
ahło na szereg ' grobów  znakomitszych 
‘dać Egipcjan, którzy żyli mniej w ięcej 

. r°ku 2800 przed Chrystusem. Znale- 
juno na płytach owych grobów  rysunki, 
P ró b n e  właśnie do takich, jakie opisuje 

sPomniany w yżej pisarz grecki. Daje to 
^ 2ywi.ście słuszną podstawę do przypu- 
j^zen ia , iż  opow iadanie powyższe nie 
^  ze wszystkiem zmyślanie.

płytach grobow ców  w  Beni-Hassan 
o 1 namalowane epizody z  życia staroży- 

ych Egipcjan, które w  dziwny sposób 
y^śn ie  przywodzą na myśl dzisiejsze fil- 

y kinematograficzne.
ścianie jednego znajdujemy prawie 

^•kę obrazów, przedstawiających dwu 
ę^śttilków , w  coraz innej fazie walki.

Uy oko szybko przebiega po owych 
ę jazach, odbiera się wrażenie, że zapa- 
n,cy ci w  rzeczyw istości z sobą walczą. 

.S z c z e g ó ły  scen, przedstawionych na 
. uiieniach owych grobowców , są tak 

kładnie oddane, że m ogłyby śmiało iść 
fil PSZe z obrazami na nowoczesnych 

Ulach, a także sumienność wykonania 
k.y ch  malowideł dowodzi, że artyści, 
ty j y  je wykonali, odznaczali się meby- 
n]. ym zmysłem obserwacyjnym i cier- 
p lwością.

n' ektórych obrazach przedstawieni 
mężczyźni, zajęci robotą polną; jedni 

drudzy sieją, inni wreszcie koszą i 
tj,'?raj.3 dojrzałe już ziarno. Na innych 
ty. 'pwidłach w idzim y sceny, przedsta- 
t0 Rce ludzi, zajętych uprawą warzyw , 
0 znowu pracujących w  winnicach lub w 
tbg°ciach, a  w r e s z c j e  zajętych przyrzą­
dy niem wina. Inne napotykane tam 

przedstawiają wyraźnie sceny zbie 
prź' a i przyrządzania lnu oraz sposoby 
j a r z e n ia  i tkania i to w  czasach sięga- 
p^ych na cztery tys iąc^  lat wstecz! 
ją c^m d zie j widać garncarzy, rozrab a- 
zUo 2'inę i modelujących amfory, to 
łetTiWl1 złotników, oddających się z zapa- 

j s'A'ej pracy z rylcem w  ręku.
*ajo!‘e °firazy  przedstawiają płatnerzy, 

ych sporządzaniem noży z kamienia, 
CyCh^’ czy strzał, robotników, splatają- 

^  kosze, liny, sandały i t. p. 

thoza ścianach grobow ców  podziw iać 
przeróżne wspaniałe sceny z po­

ty n a. G onitwy te odbywano pieszo, bo  
*hi L^yui czasils nieznane były w  Egipcie 

^ 0tiie, ani w ielbłądy.
1(̂ 3ć tam również grupy myśliwych,

snę przez moczary na 
Zg -h łódkach i zabijających ptactwo 
PyckrjnJ°cą długich kijów, lub przebijają­
cej ."helkie ryby harpunem, podczas gdy 
',śrój>Ŵ  Ptactwo w sidła zastawioneC . io w i

\Ve tr2dny- 
^tjtyj Wszystkich takich scenach, przed-

° nycb na kamieniach grobowców ,

h'e Pcw * zawsze na pierwszym1 pla- 
vth S osoby, która spoczywa w  da- 

zawsze prawie dookołagrobie
postaci zmarłego znajdują się

K  r^e. z h ieroglifem , z  'których ©dczy- 
 ̂ J2na historje jego  życia i czynów.

Egipcjanie w ierzyli, że bó- 
H zh , ’ opiekujące się mumjami, posia- 
5>Ch 0 n°ść ożyw iania figur, namalowa- 

la Płytach grobow ców  i to było po­

wodem, że odtwarzali ©ni nm łych pły­
tach epizody najmilsze z życia niebosz­
czyka.

Nekrolog księcia AnttnenhaPa objaśnia, 
że i on cierpiał w iele od osób ze swej 
sfery, oraz, że był dworakiem niezwykle 
inteligentnym i wykwintnym w  obejściu.

Archeolodzy, zw iedzający grobowce w  
Beni - Hassan zauważyli, że wśród po­
staci na nich wyobrażonych, nie znaleźli 
ani jednej, przedstawiającej egipskie bó­
stwa opiekuńcze. W idoczn ie arystokraci 
tego kraju pragnęli zaznawać swoich 
przyjemności... bez opieki bóstw.

WYKOPALISKA W BUŁGARJl
Prace wykopaliskowe, prowadzone z 

wielką energją od pewnego czasu w  oko­
licach P lovd iv pod nadzorem narodowe­
go Instytutu Archeologicznego, pozwoliły 
odkryć w  miejscowości Duvanli cenne 
wykopaliska, m. in. grób księcia Tracji 
Caianta z pięćsetnego roku przed naro­
dzeniem Chrystusa. Grób ten zawiera

ze złota

wazy srebrne, ui^nzowe i gliniane o w ie l­
kiej wartości. M. in. 2 w azy . srebrne, 
zdobione są pięknemi malowidłami grec- 
kiemi. W ykopaliska te posiadają wielkie 
znaczenie i stanowią jedną z cenniejszych 
zdobyczy archeologicznych w  Bułgarji. 
Dwa lata temu w  tej samej okolicy w yko­
pano inny grób, zdobiony ornamentami 
i srebra.

ZDRADZENI PRZEZ WŁASNE GOŁĘBIE
Niedawno pisma podawały wiadomość 

o niezwykłym szantażu, jakiego dopusz­
czał się w  Am eryce nieznany właściciel 
gołębi pocztowych.

Za pośrednictwem gołębi pocztowych 
umieszczanych w  klatce, zawieszanej na 
dowodach adresata, posyłał do upatrzo­
nych osób listy, grożące śmiercią, w  ra­
zie niewypłacenia i przesłania tą samą 
drogą powietrzną określonych sum pie­
niężnych.

Sterroryzowani odbiorcy tajemniczych 
listów  wykonywali posłusznie żądania 
szantażysty, a policja była bezsilną, gu­
biąc wszelki ślad odlatujących gołębi.

Zachęceni bezkarnością szantażystów 
amerykańskich, amatorzy zarobku zasto­
sowali ten sposób na kontynencie euro­
pejskim. Lecz tutaj niedługo im się pow o­
dziło.

W  ostatnim wypadku, który dotyczył 
przemysłowca z Duisburga, Hamida, do 
pomocy policji w  wykryciu zbrodniarzy 
zastosowano samolot.

P ilot Bohnenkamp i dr. Fisser w  cha­
rakterze obserwatora dokonali wielu prób,

mających na celu ściganie w  samolocie 
gołębi pocztowych. Próby bardzo trudne: 
samolot jest szybszy od gołębia, zadanie 
polega na tern, by ptaka inie stracić z 
oczu. Należy przytem lecieć ostrożnie, by 
go nie przestraszyć. Ostatecznie jednak 
wysiłki lotnika i lekarza zostały uwień­
czone powodzeniem. W ów czas dokonano 
ostatecznego doświadczenia.

Kiedy aeroplan płynął nad miastem, 
uwolniony gołąb całym pędem - poleciał 
do Hochheide, sąsiedniej miejscowości. 
Aw iatorzy lecieli za nim i zdołali odfoto- 
grafować klatkę, w  której ptak zniknął. 
Telefon  natychmiast został puszczony w  
ruch, policja zawiadomiona i dwaj winni 
niezwłocznie zaaiesztowani; byli to gór­
nicy z siąsiedniego miasteczka.

Przyznali się oni, że czytali w  dzienni­
kach opis prób podobnego szantażu w 
Ameryce, co ich natchnęło nadzieją po­
myślnego wyniku; nie było jednak w  opi­
sie wzmianki o śledzeniu przez samolot. 
Trzeba oddać, iż lotnicy przyw iązali do 
łapki gołębia czerwoną chusteczkę co 
im poważnie ułatwiło zadanie.

PRZYSZLI LUDZIE W AMERYCE
Na konwencji organizacji „M idw est 

Soeiety of Physical Fducation”  padły 
zatrważające słowa:

—  W  Ameryce wnet mężczyźni będą 
bardzo słabi i źle pod względem  fizycz­
nym rozwinięci, a kobiety tęgie, atle­
tycznej budowy ciała i silniejsze pod każ­
dym względem  od mężczyzn!

Mówca, który przed konwencją w ypo­
w iedział takie zdanie, przyszedł do smu­
tnego wniosku z  obserwacyj życiowych. 
M ianowicie stwierdzonym faktem jest,

że młode kobiety w ięcej używają gimna­
stycznych ćwiczeń, gorliw iej starają się
0 fizyczny rozwój}*! niż młoda męska ge­
neracja, która podobno zaczyna gnuśnieć
1 staje się wzorem średniowiecznych nie­
w iast! ’

Jakiś dowcipniś, przyjąwszy powyższe 
zdania z zupełną powagą, ośw iadczył:

—  Przynajmniej nie będzie rozłamów 
w  rodzinie, bo m ężow ie nie będą dość 
silni, aby się przeciwstawić najdziwacz­
niejszym wymaganiom kobiet!

NAJWIĘKSZE BOGACTWA NA ŚWIECIE
Najbogatszym  krajem są Stany Zjedno­

czone Północnej Ameryki. Posiadają naj­
w iększy handel, najliczniejsze pola naf­
towe, największe pokłady w ęglow e, zbie­
rają najwięcej bawełny, miedzi, ołowiu, 
żyw ego  srebra i soli mają ponad potrze-

bS- • ■ o
Najbogatszym  krajem w  granit jest Sy-

berja.
Pierwszym  z rzędu krajem w ytw arza­

jącym jedwab są Chiny. W ytw arzają  po­
łowę całego wyrobu św iatowego.

Pierwszym  z rzędu krajem co do złota

i diamentów jest Przylądek Dobrej N a ­
dziei w  Południowej Afryce.

Najbogatszym  krajem w  lasy jest Ka­
nada.

Pierwszym  z rzędu krajem co do zapa­
su srebra jest Meksyk.

Pierwszym  zaś krajem co do wełny jest 
Australja.

Najw ięcej zboża w yw ozi Argentyna.
Najw ięcej kawy sadzi Brazylja i to 

dwie trzecie zbiorów  świata.
Najw ięcej kartofli sadzi stosunkowo 

Polska, i

UBEZPIECZENIA SAMOCHODÓW
W  najbliższych dniach odbędzie się w 

Londynie konferencja przedstawicieli mi­
nisterstwa komunikacji z delegatami to­
warzystw  ubezpieczeniowych w  przed­
miocie projektu przymusowej asekuracji 
samochodowej prowadzących wozy. —  
Projekt w opracowaniu rządowem prze­
w iduje przymusowe ubezpieczenia szofe­
rów i prowadzących w ozy do wysokości 
50 funtów szterlingów .. YV ten sposób 
prowadzący samochód lub jego w łaści­
ciel m ogliby wyrównać straty, płynące z

. I-
kar pieniężnych, nakładanych za nieostro­
żną jazdę. Również w  wypadkach wym ia­
ru kary pieniężnej z zamianą na w ięz ie­
nie do 3-ch miesięcy skazany miałby 
możność uniknięcia utraty wolności przez 
uiszczenie kary pieniężnej z funduszu 
ubezpieczeniowego.

Projekt ministerstwa komunikacji nic 
jest ostateczny, gdyż stanowi jedynie 
podstawę narad stron zainteresowanych, 
które będą m ogły wnieść do projektu po­
prawki i uzupełnienia.

Za czerwonym kordonem
Dynamit sowiecki. W  związku z  w y  

'krytami w  ryskich składach celnych pa­
kami z  dynamitem, rząd łotewski wysto­
sował protest do rządu sowieckiego. W 
sprawie tej odbyła się konferencja. Jak 
podają dynamit dostarczony został z  'Ro­
sji Sowieckiej dla organiiizacyj komuni­
stycznych łotewskich i  polskich dla doko­
nania zamachów w  związku z 10-łeciem 
przewrotu bolszewickiego.

Wyroki śmierci. W  Symbirdkiti skaza­
no na śmierć przez rozstrzelanie 30 w io  

"ścian1. M . in. 2 włościan ze w si Syjaga 
Skazano za podpalenie komuny i 2 iamyoh 
za spalenie 15 ton zboża.

W yrokiem  sesja w yjazdow ej sądu mo­
skiewskiego zostało skazanych na śmierć 
pracz rozstrzelanie kiłku członków orga­
nizacji iMolodziedowa, kiliku innych zo- 
stató dkia zamych na ciężkie więzienie, S 
zaś na zesłanie na wyspy Sotowieckie.

Niepowodzenie akcji zbożowej. W ła­
dze centralne pociągnęły do odpowiedział 
nośoi w  okręgu leningradzkikn admhri- 
strację 15-ifcu gospodarstw sowieddeh 
(Sowehioz) za lekceważące odnoszenie si<S 
do rządow ej akcji zbożow ej. Sow chozj 
te ndtylko nfe oddały państwu nadwyżek 
zboża, które posiadają, ale nawet nie p o ­
dały swoim  centrailiom ilości posiadanych 
zapasów.

Z Piiiatigoirska donoszą o  istnieniu po­
dobnej sytuacji w  tamtejszych gospodar­
stwach kolelkitywnydi.

Bilanse zboża, zestawione przez miej­
scowych agronom ów, wykazują, że K o ł­
chozy miietyillko nie posiadają nadmiaru 
zboża, lecz, przeciwnie, odczuwać maja 
brak tego  artykułu, c o  według tw ierdze­
nia czynników  miarodajnych, nie odpo ­
wiada rzeczywistości.

Kontrteror. W  osadzie Baczy - Jurt, 
okręgu czeczeńskiego, w  łokahi sowietu 
w iejskiego wystrzałem przez okno ran io­
ny został przewodniczący sowietu, Mii- 
najew, którego stan jest beznadziepy.

Ślady carskiej Rosji. Z  Mairjupoia do­
noszą, iż w  czasie inspekcji tamtejszej bi- 
bljoteki centralnej, stwierdzono, iż  bibljo- 
itekia do 'ostatnich czasów  wypożyczała 
książki, wydane jeszcze przed, wojin- z 
portretami cara, carskierni manifestami i 
i  d. Np. w  wydziale książek dla dzieci, 
w ydaw ano książki z opisami życia ji w y ­
chowania następcy (tronu, Aleksieja, nato­
miast pismo (Ąinryiretligiozniiik" z  r. b. oraz 
książka o  Leninie były usunięte do archi­
wum.

ZE ŚWIATA
N I E B E Z P I E C Z N A  D E K O R A C J A  —  W  

Newton w  hrabstw ie Devonshire przed dwo­
ma laty  udekorowano tam tejszy Dom Zw iąz ­
kowy 30-ma granatam i i bombami, pochodzą- 
cemi z w o jny  światowej. Jak się okazało, w szy­
stkie granaty  i bomby były naładowane i g ro ­
ziły każdej chwili eksplozją. W obec tego za­
rząd m iasta w ydał polecenie natychmiastowe­
go usunięcia tych niebezpiecznych dekoracyj. 
Siła wybuchu wszystkich granatów  byłaby tak 

wielka, iż zniszczyłaby całe miasto.
TR Z Ę S IE N IE  Z IE M I. —  W  piątek rano o  

godz. 9-ej odczuto w  Bukareszcie silne trzęsie­
nie ziemi. Żadnych znaczniejszych szkód nie 

było
P R Z E C IW  K A R Z E  SM IERCE —  Eto Angiel­

skiej Izby Gmin wniesiono projekt ustawy o 

zniesieniu kary śmierci.
T R A G IC Z N Y  P O Ż A R . —  W edług doniesień 

z Moulins spłonął tam starożytny zamek M on­
terek 73-letni właściciel zamku na widok ognia 

wybiegł z zamku i wszczął alarm. Następnie 

starzec wbiegł do zamku, aby ratować przed­
mioty wartościowe i w  tym momencie zwaliła  

się nań belka. Starzec poniósł śmierć w  pło­
mieniach. StraW wynoszą 3 miljony franków.

S K U T K I K A T A S T R O F Y  O K R Ę T O W E J . —  
W edług doniesień z N ow ego  Jorku, fale jezio­
ra M ichigan wyrzuciły na brzeg 1Q trupów, o  

raz szczątki statku. N ie  ulega wątpliwości, iż 

są to szczątki statku „Milwaukee”, który zato­
nął podczas szalejącej tam burzy. N a  pokładzie 
statku znajdowały się 54 osoby.

K R Ą Ż O W N IK  N IE M IE C K I .  —  Przy jęty  

został przez kierownictwo niemieckiej m arynar  
ki wojennej nowy krążownik „K arlsruhe”. Jest 
to pierwszy po w ojn ie krążownik zbudowany  
w  dokach portu Jałońskiegc.
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W ybory do zarządu miast?
Dnia 29 października odbyły się tu 

wybory do zarządu miasta. Rada miejsKa 
jowołała, tia stanowisko burmistrza p. 
Kazimierza Dunin - M alkiew icza, dołych- 
rzasowego Komisarza R^ądu, na za itęp- 
:ę burmistrza p. Lucjana M ilanowskiego i 
ra ławników pp.: Stefana Zaw istowskie­
go, Leona W iszn iew sk iego i Antoniego - 
dikołaja M ichniewicza, mieszkańców m. 
\ugustowa.

BYD G O SZC Z  
Wypadek oar.iochodow^

W  kuazkirr Moście samochód, zdąża- 
ący ze Świecia w  kierunku Tucholi, u- 
ierzy l w  barjerę mostu, którą przełamał 

spadł z wysokości 4 m. do rzeki Brdy, 
cołami do gory, nakrywając sobą szołe- 
a, urzędnika kolejowego Reszkowskiego, 
tonę jego  Rozalję, 1 i pół roczne dziecko 

siostrzenicę Stanisławę M illerównę. Re- 
izkowska i jej siostrzenica M iilerowa do 
tnaiy połamania rąk, dziecko zaś uszko- 
Izenia czaszki. Jednakże życie dziecka 
lie jest zagrożone. O fiary katastrofy prze 
wieziono do szpitala Sióstr Elżbietanek 
n  Tucholi. Sa.nochćd wydobyto z w ody 
>o ważnie uszkodzony. W inę wypadku 
arzypisać należy szoferowi, który nie z w i  
łając na ostry zakręt, oraz śliski teren 
lecnał z nadmierną szybkością,

GRÓJEC 
N a cześć bohaterów

W  dniu 27 z. m. o  godz. 8.30 w iecz. 
staraniem Towarzystwa Gimnastycznego 
,S'0'kól" w  Grójcu została urządzona aika- 
dernja ku czci Tadeusza Kościuszki i Ka­
zimierza Pułaskiego.

Odczyt o  życiu i  dziiałałwościi tych 
dwóch wielkich bojow n ików  za wolność 
wygłosił prelegent Polskie, Macierzy Szk. 
w  W arszawie, p. Jerzy Marcolla.

iNa m ezo iarm e bogatą iii tntei esującą 
cześć kotnrer'row o  - wokalną zlożyry s e 
pepifcy następujących ośób:

1) Patnii iieirjia-Oónska zadeklamowała 
„Przysięgę Kościuszki", Tieofila Lenarto­
w icza j  „Idziem  do  Ciebie" (.uryiwek .z poe 
matu „Ran Balcer w  Brazylii), Jylairji K o ­
nopnickiej.

2) Pamj Zoifja Popielawska odśpiewa­
ła „N ie  płacz nademną", M . Karłow icza i 
„Dumkę Jadw igi" z opery „Straszmy 
D w ór ’ 1, Moniuszki.

3) Pan KowaNkii odśpiewał p ro log  z 
oper} „Pajace", Lecmcayaul a i a.rję Een- 
veinuto E. D iaz ‘a.

4) Pan Zdzisław Czajkowski zadekla­
mował „Sayammah", Romanowskiego i 
marsz olimpijczyków.

Akompnajował p. Edward Kw ieć n-
sk;.

Pożarem p. dr. H ilary W alewski ode­
grał ..Baśń" Medtu‘a oraz kilka prze­
ślicznych mazurków ‘własnej kompozycji.

Zebramiej licznie publiicznośo; wszysł- 
k e w yżej w  ymien ione popisy bardzo się 
podobały A uzyskały huczne i rzęsiste 
oklaski.

W  niezmiernie miłym i poważnym na­
stroju akademja zakończclą się około 12 
w  nocy.

Zaznaczyć należy, że nie bacząc na zła 
pogodę, w  aikademji w zię ło  udział około 
300 .osób ;z miejscowej inteligencjL, co na 
tafcie maiłe miasteczko iak Grójec, sta­
wowi diość poważny odsetek.

H. J.

KCLOMYJA
Skazanie defraudanta

P rz e d  sądem okręgowym  w  Kołomyi 
odbyła się rozprawa przeciwko sekreta­
rzow i Zw. inwalidów  w  śniatynie Micha 
łow i Pawłowskiemu. Akt oskarżenia za­
rzucał Pawłowskiemu sprzeniewierzenie 
kwoty 11.610 zł. w latach od 1925 do 
1929 rOKU, na szkodę Zw. inwalidów, a 
m ianowicie defraudację składek człon­
kowskich oraz sum z w pisow ego, z bu­
dow y domu i z funduszu w yjazdowego. 
Paw łowski wydawał na poświadczenia z, 
odbioru pieniędzy t. zw. „b loczki ślepe". 
W yn iki rozprawy potwierdziły w  części 
zarzucane mu przestępstwa wobec czego 
Paw łowski został zasądzony na karę cięż 
kiego więzienia przez 8 miesięcy.

L W Ó W

11 ta rocznica obrony Lwowa
W e czwartek w  11 -tą rocznicę obro­

ny Lw ow a  odbyły się uroczyste nabożeń 
stwa żałobne w  kościele św. Elżbiety za 
dusze poległych w  obronie miasta. W  na­
bożeństwie w zięły udział w ładze cywilne 
i wojskowe, stowarzyszenia i t. d. Po 
M szy św ks. kapelan Dobiecki wygłosił 
wzniosłe kazanie. W  związku z tern odby­
ły się uroczyste poranki w e wszystkich 
szkorach. Na cmentarzu obrońców L w o ­
wa złożono wieńce na grobach poległych.

Od godz. 17-ej do 13.30 odbywało się 
w  cerkwi św. Jura naoożenstwo żałobne 
za dusze poległych. Przeb ieg nabożeń­
stwa był zupełnie spokojny. Na mieście 
panował spokój. Jedynie w ieczorem po­
słowie Selrobu Cham i W ałnyckij zw oła­
li bez uprzedniego powiadomienia wiec, 
usiłując wykorzystać czwartkowe zajścia 
w  Sejmie dla swoich celów  i usiłowali de 
monstrować przeciwko państwu Policja 
zlikw idowała wiec, przyczem 20 osób po 
ruroowano, 18 aresztowane i przenaza- 
no do wydziału śledczego, który prowa­
dzi dochodzenia.

Awantury r isińskie
Na dzień 1 bm zapowiedziane było 

zebranie ukraińskiej socjai- demokratycz­
nej partji w  sprawach zawodowych. K o ­
muniści i sełrobowcy przygotowali się 
celem niedopuszczenia do tego zebrania 
i wyznaczyli zbiórkę przed lokalem ogni­
ska przy ul. Piekarskiej, gdzie miała się 
odbyć pow yższa konferencja. W  ostatniej 
chwili zaszb zmiana i konferencję prze­
niesiono do lokalu „P ia c y "  w  rynku. K o­
muniści sełrobowcy wtargnęli na salę i 
rozpoczęli awantury, wobec czego dele­
gat starostwa grodzkiego, przybyły z od 
działem policji, rozw iązał zgromadzenie 
wezw ał zebranych do rozejścia się. P o ­
nieważ komuniści i sełrobowcy stawiali 
opór, policja zmuszona była siłą usunąć 
ich z sali. W  czasie tego trzech policjan­
tów  zostało rannych w  rękę nożami, a 25 
komunistów odniosło kontuzje. W  ciągu 
dnia komuniści próbowali zgromadzić się 
jeszcze w  pewnych punktach miasta, zo ­
stali jednak rozproszeni przez policję. K il­
ka osób aresztowano

PIOTRKÓW
Zajście w  hucie szklanej

Zredukowani dwaj robotnicy huty 
szklanej „K a ra " Kłis i Nowak, zjaw ili się 
u zarządzającego hutą i w  kategorycznej 
formie zażądali przyjęcia ich z powrotem 
do pracy, w  przeciwnym razie „zarżną 
go, jak psa". Gdy zarządzający odmówi! 
spełnienia żądania, jeden z robotników 
Teodor Klis w ybieg; na dziedziniec fa­
bryczny, dostał się do budki strażnika, 
gdzie porwał rewolwer zamknięty w  sza­
fie, z którym w ybiegł z budki i zm ierz}! 
w  stronę zarządzającego. Na szczęście spo 
strzegli to inni robotnicy, którzy Klisa o- 
bezwładnili, rewolwer mu odebrali i za­
w ezw ali policję Klisa osadzono w  aresz­
cie.

P O Z N A Ń  
Akademja religijna

W  niedzielę odbyła się w  uniwer­
sytetu uroczysta akademja na cześć Chry­
stusa - Króla z  okazji 6 dftiiia katolickiego. 
Akadlemję zagaił ks. Prymas Iłlond, w y ­
głaszając dłuższe ,prz< mówienie o  poło­
żeniu iw Polisa. Pozatem nrzem aw al ks. 
dr. Skarżyński. Resztę programru wypełni 
ly produkcje wokalne i chóiru. Udział 
publiczności był niezwykle Liczmy.

W ILNO
Zawalenie się sufitu

Ubiegłej nocy wydarzyła ste tu strasz­
na katastrofa, która pociągnęła za sobą 
śmierć dziecka, Około godz 12-ej w  no­
cy w  domu przy ulicy Portowej, należą­
cym do żydowskiego towarzystwa dobro­
czynności, runął sufit w  chwili, gdy loka­
torzy pogrążeni byli w głębokim śnie. Z 
pod gruzów  wydobyto rodzinę szewca 
Piliła. P ilit i jego  żona doznali ciężkich 
obrażeń ciała, zaś ich 2-Ietnia córeczka 
poniosła śmierć na miejscu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
UKW DACJA PKtTEKSYJ POLSKO-illEMIECKlCH

Min. Spraw Zagr. komunikuje;
W  toku obrad w  Paryżu w  łomie Ko- 

mfoji Działu IX  planu Yowoga (łifcwśda 
cja przeszŁOŚć) dyskutowana była w  
'Ostatuicn tygodniach kw esta  zaleceń, za­
wartych w  tym płatnie, dotyczących w za­
jemnego znaczenia się prełensyj finanso­
wych polsko - niemieckich oraz zaprze­
stania likwidacji m.eniia miemiecKiegc w  
Polsce.

W obec trudności, jakie p^wsttab7 w  
Paryżu przy traktowaniu powyższych za ­
gadnień, oba rząay po&iainoiwiiiły w  (dro­
dze bezpośredni h rokowań dyplomatycz­
nych dążyć do załatwienia tych spraw.

Rokowania powyższe doprowadziły 
w  dnu  31 października do podpisania po 
rozumienia. Z  polskiej strony zostaro 'Ointo 
podpisanie przez Minnisitra Sjjraw Z,agr p. 
Augusta Załeskego, a ze stromy nismiiec- 
fciei przez posła Rzleszy w  Warszawie, p. 
U b ić  ha Rauschera.

Na skutek w w y żs z e g o  porozumienia 
rząd niemiecki zirzekł się definitywnie 
wszystki ch pretensG tak Rzeszy, jak i jej 
obywatel'* w  Stosunki do Polski. Równio 
cześnró rząd1 potisuo, stosując się do  zale­
ceń pianu Youinga zrezygnował z  docho­
dzenia swoich roszczeń natury finanso­
w ej zarówno państwa, jak i obywatbli w  
stosunku ido R zeszy  oraz zgodził się na 
zaprzestanie dalsze' likw idacji mienia n ie­
mu icfcsęgo.

Oba rządy p-ostawow#, przystąpić nie­
zw łocznie do rokowań w  sprawie zwiśnię­
cia M ieszanego Trybunału Rozjemczego 
polsko - nieir ieawięuo w  Paryżu

Ponadto oba a zady zgodnie postano­
w iły  załatwić ; jednocześnie szereg i dal­
szych spraw dotychczas nieuregulowa­
nych:

a) w  kwesitj; spornego obyw aw bfw a 
(zawisłej pirzed Radą L ig i N arodów  w  
myśl decyzji z dn. 15 cziemwca 1929 u ) 
oba rządy uzgodniły dalszy tryb oosfępo- 
wan a, Ikuóru zapewnia jjaiubuwme załat­
w ienie tej sprawy;

b ) Rząd polski ze swej strony zawia­
domił rząd Rzeszy, łż  postanowił nie ko­
rzystać, jak dotychczas z  przysługują­
cego mu piawćModkupu w  oduiiiesieniiiu do 
■osad’ rentowych, w  wypadkach dziedzi­
czenia przez spadkobierców 1-go i 2-go 
ctopnia, o  ile nie byli oni karami.

ć, Sporna sm awa odstąpienia r  ̂
Bauenubarakoiwi w  Gdańsku przez 
niemiecki została również za ia t^ ’!01!'^ 
przyczem Rząd1 Rzleszy przejął na s e 
wszelkie ewentualne pretensje tego

Pow yższe porozumienie kładzie k 
wzajemnym roszczeniom ; pretensjom. ^  
namsawym oraz licznym procesem 
nącyru się od szeregu łat. R

Osiągnięty rokowań pozyfl
i rrajsnę mecnybnie wydatnie do -dalszej 1 y 

małżami i rozw oju  stosunków m ,JJ' 1 
obu państwami.

s ^ '..Berliniar Tageb la it" w  depesz^ . .
ao  korespondeniia z W arszawy, “ l0,al0 
sząc o  podpisaniu pcfsiko - 
potrozumienila w  sprawie iikwidack i 
jemny^h roszczeń, p-odnios. montoste 
czenne tej urmoiwy, slw ierdzapc, ^  0 
cza ona bardzo ważm f akł ndemiedltH 
lttyki -wischiodimej ii stanów7 nieziwHcK

p o ­
ważny krok ku utrwaleniu pokoju W 
ropie. Korespondent zapowiada, że 3  
nozumiieaiie w  sprawiła likwadacyjnej 
w rze doniosb; w p ływ  na rokowania 11 -
dloiwe polsko - niemiedkic. Z  jitetoS
niemal należy oczekiwać, :ż  (Pr9lV'r1,ize
■••juim banalcw t dojdzie do skutku )e 
w  c u pu  bieżącego miesiąca. RoieA - 
likwidacyjne nie pozostawały wpr®^® ~ 
wedle koiresnion.denta, w  związku 
średnim z  rolko^caniami hcmdiowenń> 
mniej jednalk stanoiwią one klucz d9 ^
prężenia polsko - niemieckiego, 
obecnie piuidpisanie umowy likwidac *a 
należy uważr-ć za  wstęp do  porozum^ 
giospo’darczegiO.  ̂ ?jf-

Praisa wiledeńska omawiii, fakł "T r
cia porozumiieinia miedzy iPolską -a 
cami. Szczególnie „Nleue Fireie
podkreśla znaczenie tego fantu. D M l

p(b

Dojście do skutku "jf-oi ozumienia ^  ^ -

rnilk nazywa (osiagniięcie poroziunner ̂  ^
kim krokiem napizod na 'drodze ™ y

(Polską a Niemcami jest beżsprzecżń\^ 
żym sukcesem na nołu uzdrrwien"-^ 
suuków europejskich. Wpraiwdztie % 
rue usuwa 'wszysltkich spraw  cip" 11 
j1edna(k dajt en już podsraww do  ’vV6̂  
pracy, która zdanieni dziennika 
zaijść dość daleko. Dziennik spo® ■ (y 
się dalej .zaniechania' wszelkicl snraw 
toczonych przeciw  Polsce -przez ’ H 
ców  na forum międzyniapodowe.

Z N IŻ K A  STOPY D YSK O N TO W EJ

Bank HoUnderskii obniżył! z  (dniem 
'liislopada stopę dyskontową do 5 proc.

Jbf'
1 i Ledera! iReseir7*- Banik w NiowiWt - c 

| ku obin.żyi' słoj>ę dyskontową do a P

F U N D U S Z  BEZROBOCIA  W  LISTOP A D ZIF

Dnia 31 paździemilka ir. b. odbyło się 1 bezrobotnych pracowników ur-' 
pod przewodnictwem przeziasa p. Tadeu-! tytułu państwowej akaii pumocy 
sza Szubairtowicza posiedizemile zarządu 3C OOu. Oczekiwana nadwyzlklr. w pb   ̂
głów nego Funduszu Bezrobocia, na fctó-1 nad wydatkami ma wynfeść 652,833 '^j. 
rem przyjęto preiiimnna^z b.udżctcwy tej j Uchwalono też wystąpić do ip- ^--X-. - i>rź '̂

stra Pracy i Opiek t Spiołecznej °  
dluizer k -okiresu zasiitkov*ego To !U"^v

instytucji ma m. Lsitopad r. b.
Pireliimimaii z ten- przewidt.je, że w p ły­

wy z  tytułu wkłodek za 'zabezpieczonych nu dla bezrobofnncr robotników, 
robotników  od • zakładów pracy wyniiosą i wyczerpali, bądź wyczerp ą 1 ti 
2.800.OOP zł., wydatki na zasiłki dla 'bez- —  *' :t1 J-  01 A*v'a ' '*
robotnycn robotników  i na koszty ich
przejazdu 3.013.700 zł., świadczenia d la , tych klęską bezrobocia.

wy okres zasiłkowy do 31 grudnia - j ę  
w  szeregu miejscowości, s in ie j d -1

ZA PO W IE D Ź  ZAM ÓW IEŃ D LA  FRANCJI

W  wyniku odwiedzin kupców francHS- 
kich w  Polsce w  czasie ostatniej wysta­
w y  poczynione zostały przez nich próbne 
zamówienia szeregu artykułów, jak opału 
benzynowego, trzody chlewnej, kartofli,

ryb i t. d. Zamówienia te sięgają p *y iii 
sumy 1,500,000 zł Jeszcze w  b iez.^g, 
roku przybędzie do Polski specjah® y  
legacja celem zawarcia z naszemi 
mi stałych umów eksportowych 11 a

żej wjnnienione ariykuĄ7

Z GIEŁDY

Zebrania giełdy wczoraj nie było.
W  obrotach pozagiełdowych tendencja 

dla dolara była mocniejsza: 8,9025—- 
8.905. Rubel złoty 4.63.

. -i fDła Listów Zastawnych ten ciem 
ontojsza. Z  a-kcyj iintenesowamo ^
nie S tara-c how idóem i i  Banikicni P ^  
ogół obroty małe.

/
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Z WARSZAWSKIEGO 
p Towarzystwa Dobroezynnoścl

r3ri 0(̂  .czujną opieką wychowawczyń z 
Ho en'a W . T . D., z instruktorką p W er- 
j,pv“v>'3 na czele. Przedszkole Towairzy- 
^kor -u:jrzymu-ie w  stolicy 10 przed­
nią I1-m ianow icie: w  gmachu po-domi- 
j nskim, przy ulicy Freta 10, dwa, po 
HOŻ*n  zaś —  przy ul. Piwnej Nr. 11, 
Ta el 13, Tarczyńskiej 27, Miedzianej 6, 
^hłgHWej ' 4®’ Przyokopow ej 57 i 
4Zc>° eJ' przedszkoli uczę-
pjc, a obecnie 850 dzieci. Spędzają w  

4Czas dzieci przychodnie w  wieku od 
na do 7-miu, odpowiednio podzielone 

p°ddziały młodszych i starszych. 
ci2i kierunkiem swych wychowawczyń, 
Zc]0]Cl’ stosownie do swego wieku, sił i 

n°ści, zaprawiają się do robót różne- 
r°dzaju. W ięc : wycinanki, roboty: z

Kiepura
Dnia 12 b. m.

Czy matz Jut odbiorniki Radio!
go
ka,P'eru bibułki, rafji (patyk, tektura),
^dełoi ’ --------- ’ — J‘ VJ— ---------- ”
v>'re . °d  zapałek, z guzików, perełek,
,eiiQHZc'e ry sunki, w yroby z gliny —  w y- 
c2ej \ z  maleńkich, ale pracowitych rą-
Wi

koli

Z ciekawością, połączoną z podzi- 
. °glądano wyroby dziatwy z przed- 

Aig-'1 ,Warszawskich na wystaw ie po- 
ch^^kiej; teraz można je oglądać w  gma- 
krv., '• Dobroczynności (Krakowskie 
lu ^ .^ e ś c ie  62 ) od godz. 10 do 5 popo- 
toJ lLI’. w  dni powszednie, a na żądanie 

Runiczne (10— 23) i w  świąteczne. 
pa> Zlec' podążają do przedszkoli z ża ­

rn uśmie-sP?dzają czas radośnie, 
iv ?te, zainteresowane

cb.K° Wymyślą
tern, co też no- 

dla -i nich ukochane w y-

gck, ■ s'£ dziw ić tej ochocie i weselu,
d0 . I? uprzytomni, jakiemi przyrządami 
rozT^rzeń ruchomych lub zmysłów —  
V j^ 'rzddzają przedszkola W  T. D. —  

do pierwszych (ćw iczeń  rucho- 
gifeiu-' tarcza siedmiobarwna, chorą- 
l c|Vki, tamburino, lejce, piłeczki, kółko 
z,. B on k iem ; do drugich —  (ćw iczeń 
Obi dw ) patyczki i krążki, loteryjki: 

azk°wa, geometryczna, ludowa i róż- 
ka ,c,y'czenia wzrokowe. A  każda robót- 

J -miejsza (bodaj prymitywna w yci­na
> k a

■Jmii
maleństwa) —  toż to i zabawka

j za zarazem. 
kt(T etno zabawy, krzyku11 i śpiewu, na 
tycl/  s>ę dusza raduje. A  przybyły do 
ż oA Wrazeń radosnych —  nowe: kąpiele 
Piej -g żen iem  dzieci z przedszkoli do ką- 
rzy^k miejskich —  autobusem Tow a-

U G Ł A S K A K H B  S E K U T N K Y -
—  Serwus! Jak się masz? —  No, widzisz. Jak ja się teraz w  domu po-
—  Fatalnie. każę? Znasz moją żonę.... Sekutnica!
—  Powód? ■ —  Tak, to bard zo ... energiczna kobieta. A le
—  Wszystkie bilety na jedyny koncert Kiepury dam ci radę na jej ugłasKartie. 

wysprzedane. —  Znasz kogo, ktoby odstąpił bilet?
—  W ięc co? —  Nie, takiego szaleńca niema w  Warszawie...
—  Jakto oo? Zaraz widać, źe nie jesteś żo- Możesz jednak zaprosić Kiepurę do domu. 

naty. —  żartujesz!
—  Ciekawy jestem, co ma wspólnego maLżea- —  Bynajmniej!, Czytałeś chyba, że jedyny kon-

stwo z Kiepurą. cert Kiepury, który odbędzie się w  Filharmonji,
—  M a, ma —  i bardzo nawet wiele! Po  dnia 12-go listopada będzie transmitowany przez

pierwsze —  Kiepura pragnie w  W arszaw ie wy- radjo. M asz w  domu radjo?
brać sobie żonę. Taką małą blondynkę, którą —  Nie.
mógłby przez cale życie na rękach nosić. —  —  W ięc na co czekasz, człowieku?! Kup za-
Powtóre —  żona moja nigdy jeszcze nie stysza- raz jakiś dobry aparat —  są teraz świetne i b. 
ła jego cudownego głosu, który przynosi mu tanie —- a będziesz miał w  domu nietylko Kie- 
1000 do larów  dziennie, jak obszył. purę, ale i wszystkich jego rywalów ! A le śpiesz

—  Czasem nawet dw a razy tyle. się, bo z powodu transmisji Kiepury wszystkie
składy rad jo we są przeciążone obstalunkami!

Potęgę gtoHi najwierniej

.'Ml odda rad]olnt2alatja

ja2cjt}Va Turystycznego. Dla samej takiej 
kąp-̂  warto się wykąpać. A  przytem 
hiep^ —  nie w  bylejakiej balji lub w
iw  e>. ale w  łazience, jak się patrzy —  z 
tije 2n'eem. (O  tych kąpielach obszer-1 

Późn iej). i
kir;cj ° Wern, ani się człowiek spostrzeże, 
rlonA Wybije 3-cia i trzeba wracać do 
kiaję. starsza dziatwa rusza sama, po 

s- nstvva przychodzą rodzice. 
V arJSUnkowo niedawno, bo w  r. 1900, 
nojc?ZaWskie Tow arzystw o Dobroczyn­
n o '  Zalożyło internat imienia Leopolda 
P$t e,n^erga. Internat ten przeznaczony j . 
kt chłopców - sierot, w  wieku od ą 
tQk a do 18, którzy, gdy rozpoczną 15-ty 
lUĵ  ycia, zmuszeni są, w  myśl regula-

Radjowa transmisja koncertu Kiepury! W ieść  

ta obudziła szalony entuzjazm nietylko wśród  
wszystkich polskich abonentów radja, lecz i w  

najszerszych kołach poza-radjowych. Jak należa­
ło się spodziewać, dziesiątki tysięcy wielbicieli i 
wielbicielek przesławnego śpiewaka oblegają 
magazyny radjotechniczne, nabywając aparaty

szych sfer

wszelkich systemów i przyśpieszając instalacje 
radjow e na dzień 12-ty listopada.

Z  uznaniem podnieść należy inicjatywę P O L ­
S K IE G O  R A D JA , która uprzystępniając setkom 
tysięcy swych abonentów rozkoszowanie się 

śpiewem naszego tenora o światowej sławne, po­
pularyzuje w  ten sposób radjo wśród najszer- 
naszego kraju.

do opuszczenia Zakładu im. Stani- 
Jachowicza. Internat daje im moż-'■i (i-- . j

do 
yś 
do

:iawa

go rt dalszego kształcenia się zawodow e-
jńórv°  dnia w yzw olili na czeladnika, o ile 
' _ ' ~ ‘ " fach rzemieślnika.
\vej U°  czasu ukończenia szkoły zawodo- 
V. ’TCzV też innego zakładu naukowego. 
Pr> ■ D. okazuje internistom pomoc 

^szu kan iu  zajęcia zarobkowego. 
^Ojiy ^ internacie istnieje patronat, zało­
g o  Przez starszą siostrę miłosierdzia 
’ rnat'VskT  Roztacza on opiekę moralną 
'Pi y .^ ja lną  nad dawnymi wychowarica- 

adu i internatu. 
tljtj(/ Scią składową internatu jest św ie- 
^ c !^>  dn. 8-ym grudnia, corocznie, jako 

J’ch -sw '? ia Braterskiego, gości ona w

te.
Ifjj Sc'anach w^ychowańców internatu, 
tą ta.lat, wraz ze świetlicą i patrona-

^ ' b i  , o r  __
Atą. Drzy ulicy Freta Nr. 10, zajmując
b■aJa ? °kdj szkolny, gdzie chłopcy odra-

‘ńi n‘ ‘e^c ' się w  gmachu po-dominikań
Y "  ~

 ̂ 1  ̂J 1
bie, s ekcje, 3 sypialnie, jadalnie, kuch- 
^y. ,?rlzarnie, szwalnie, składzik na rze- 
1 V Szy stkie pomieszczenia utrzymane 
sb\y , P°rządku, z zachowaniem przepi- 
? p szen iczn ych , do czego znakomici' 

*lQ'vyrhyC2ynia w Prow adzona obecnie i w 
lokalu internatu —  kanalizacja.

^  do°2Q:ów przebywa w  internacie od

K i g p i n

le g o  siercka tkale g ła ju  odda tylko głośnik:

KULTURA I SZTUKA
PO M NIK  J. M ALCZEW SK IEGO

Kumiteit krakowski z p. w ojewodą 
Kwaśniewskim na czele wydal następują­
cą odezwę:

„Prochy Jacka M alczewskiego złoży­
liśmy ma wieczny spoczynek n-a Skałce. 
D o grobu tego, jak do grobow ców  in­
nych wuelkieh synów Ojczyzny, którzy 
tam spoczywają, pielgrzymować będą 
przez długie lata modacy. G odzi s ę jed­
nak, aby wielkiemu artyście 'wystawić od ­
powiedni pomnik, jako w idom y znak 
wdzięczności' i umiłowania za wszystko, 
co 'dla.' kultury polskiej uczynił; a zrobić 
■to musimy natychmiast, funduszy dostar­
czy cale społeczeństwo —  przedewszyst- 
kiem Kraków , gdzie J. Malczewski prze­
pędził siwe 'pracowite 'życia. Każdy mapew 
no bedzie chciał .dorzucić cegiełkę, clioc- 
by w  postaci jednego złotego, aby my 
współmierni siłami wystawić trwały znak 
naszej wdzięczności. Kom  tet artystyczny 
otwiera składki, które oby mógł jiaknaj- 
pirędzej zamknąć, bo pieniądze w  krót­
kiej pewno drodze się znajdą. W ierzymy, 
że tak będzie, bo wiemv, jaką cz-cia sp'0- 
leczeństwa cieszył się w ielk i zmarły-1.

E. M ŁYNARSKI 
DYREKTOREM  OPERY W  AM ERYCE

D u d 23 października odbyła się w  Fi- 
Ladelifji limauguiracja sezonu operow ego 
Grand Opera Go. W ystawiona została 
opera „Carmen11. Przy pulpicie k-apehnii- 
stirzowskim stanął mowo zaangażowany 
dyrektor Emił Młynarski, który stał sie 
przedmiotem spontanicznej ow acji audy­
tor jurn, wypełniającego po brzegi' wielką 
sale teatru. W śród zespołu operowego, 
sform owanego prze,z dyr. Młynarskiego, 
znajduje się m. im. śpiewak polslki, Józef 
Woliński, który zdobył już sobie w  Am e­
ryce bardzo poważną reputację artystycz­
ną.

. POLSKO - NIEM IECKIE  
PO R O ZU M IE N IE  ARTYSTYCZNE
W  związku ,z toczącemi się naradami 

w  sprawie wymiany artystycznej między 
Polską a Niem i/m i, przybył w  dniu 
31 z. m. do W arszawy wrceprezias 
Deutsche Kunstgesełlschaft, dir. Michae- 
!is, celem stinałizowanta projektowanych 
imprez o  charakterze wymiennym.

12-g« listopada przestawny tenor Kiepura da 

jeden jedyny koncert w  Filharmonji W arszaw ­
skiej.

Setki tysięcy wielbicieli i wielbicielek talentu 
Kiepury, dla których biletów zabraknie; zachwy­
cać się będą jego śpiewem, transmitowanym  

przez radjo'.
Jak się dowiadujemy, 26-go listopada Kiepura 

śpiewać będzie na specjalnym wielkim koncercie

radjowym w  Frankfurcie n/Menem. W  ten spo­
sób polscy amatorzy radja będą mogli dwu k ro -1 
tnie w  jednym miesiącu usłyszeć naszego w iel­
kiego śpiewaka.

Kto nie ma jeszcze w  domu instalacji rad jo- 
wej. tak dzisiaj taniej i udoskonalonej —  po­
winien bezzwłocznie ją zaprowadzić.

Koszt minimalny —  a mieć Kiepurę w  domu, 
to okazja, która trafia się nie oodzień.

e S B s s s a  b i b  i
Tak zapewni! przesławny śpiewak Kiepury dą setki tysięcy „blondynowafych“ serduszek,

współpracownika jednego z dzienników' w ar­
szawskich.

Ideałem wielkiego tenora są blondynki.... 
Łatwo też sobie wyobrazić, jak głośno bić bę-

któi-ych właścicielki w  dniu 12-ym listopada 

wsłuchiwać się będą wr czarowne dźwięki jedy­
nego koncertu Kiepury, transmitowanego przez 
radjo z Filharmonji Warszawskiej.

CIEKAWY KONKURS
W  związku z dniem 31 październ ik :, 

poświęconym na całym świecie propagan­
dzie oszczędności, Towarzystwo W yda­
wnicze „B luszcz”  ogłosiło konkurs, z na­
grodą 5G0 z l., za najlepiej prowadzoną 
„Książkę Rachunkową Kobiety Po lsk ie j'’, 
która, dzięki racjonalnie ułożonym rubry­
kom dochodów i rozchodów umożliwia 
zdanie sobie sprawy z domowego budżetu 
i osiągnięcia najdalej idących oszczędno­
ści.

Nagroda przyznana będzie za ■ najdo­
kładniejsze prowadzenie rachunków po­
dług schematów, w  książce zawartych i 
najracjonalniejsze rozłożenie sum na po­
szczególne rubryki, przyczem głównym 
motywem przyznania nagrody będzie, 
oczywiście, nie wielkość budżetu, ale naj- 
ekonomiczniejsze i najbardziej wartościo­
we zużytkowanie, choćby bardzo skromne­
go dochodu, z uwzględnieniem rubryki 
oszczędności.

Czas prowadzenia książki -—  jeden peł­
ny rok, poczynając od 1-go listopada, ł-go  
grudnia b. r. lub 1-go stycznia 1930 r.

Zakończoną książkę należy opatrzeć go ­
dłem, wpisanem na wewnętrznej karcie ty­
tułowej, w  rubryce, pozostawionej na wpi­
sanie nazwiska. T o  samo o-odło napisać na 
kopercie, zapieczętowanej i zawierającej 
imię, nazwisko i dokładny adres właści­
cielki książki, stającej do konkursu. Po- 
czem książkę w raz z kopertą przesłać 
przesyłką poleconą do Tow. Wyd. 
„B luszcz” , Warszawa, Płac Zamkowy 9.

Termin nadsyłania książek: do końca 
stycznia 1931 r.
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R A D  J G
P rogram  Pol s ir ego Radjo  na poniedziałek, 

dnia 4 listopada r. b :

2x2,5 kr W A R S Z A W A  1411,7 m.
11.58 —  12.05 Syg. czasu. 12.05 —  13.10 

Koncert gram of 13.10 Kom. met 15.00 Kom. 
gosp. 1,5.20 Zupa dawniej, a dzisiaj. 15.45 —  
Przegląd  komunik. 16.15 P rogram  dla dzieci. 
16 45 —  17.15 M uzyka gram of. 17.15 Lekcja  

fianc . 17.45 M uzyka lenka. 18 45 Kozmait. 
19.10 Skrzynka roi. 19.25 —  19.40 Muzyka  
gram of. 1&.58 —  20.00 Syg. czasu. 20.00 P ro ­
gram . 20.15 Feljeton muz 20.30 Księżniczka 

Gerołstei.i —  opera komiczna w  3-eh antach. 
22 00 Norm alny  i nienormalny dzień pracy. 
22.15 Kom. 22.25 Ostatnia fa la . 22.35 Kom. 
P A T . 23.00 —  24.00 Muzyka lenka.

959 kc. K R A K Ó W  312,8 m
11.58 —  12.05 Syg. czasu. 12,05 —  17.15 

Transm . z W arsz . 17.15 —  17,40 Lekcja fran . 
17.45 Transm . z W arsz . 18.45 Rozmait. 19.10 

Transm . z W arsz. 19.25 —  19.50 Z  wędrów ­
ki po Włoszech. 19.58 —  20.00 Syg. czasu.
20.00 —  20.05 Program . 20.15 —  20,30 Rem i­
niscencje z ekranu. 20.30 Transm . z W arsz. 
22 00 —  24.00 Transm . z W arsz.

896 kc P O Z N A Ń  334,8 m
13,00— 13.05 Syg. czasu. 13.05— 14.00 Kon­

cert gram of. 14.00 —  14.15 Giełda. 14.15 —  
14 30 Kom. gosp. 16.50 —  17.10 Odczyt T . C. L. 
1710 —  17.30 Lekcja szach. 17.30 —  17.45 
A ud . regjonam a. 17.45 —  18,45 Koncert po- 
poł. 18.15 —  19.05 NadprogT. 19.05 —  19.30 
Silva rerum. 19.30— 19.50 Pogad. radjot. 19.50—  

20.05 F lota i N aród . 20.05 —  20.25 A ud . dla  
żołnierzy 20.30 —  22.00 Transm . z W arsz .
22.00 —  22.15 Syg. czasu. 22,15 —  22.45 R a- 
d jo g ra fja  22.45 —  23.10 Lekc ja  tańców.

li I

Ii
iii

734 kc K A T O W IC E  408,7 m
11.58 —  12.05 Syg. czasu. 12.05 —  13,00 

Koncert gram of. 16.00 —  16.15 Kom. gosp.
16.15 —  16.45 P rogram  dla dzieci z W arsz . 
16.45 —  17.15 Koncert gjjamof. 17.15 —  17.45 

Nowości radjowe. 17.45 —  18.45 Transm . z 
W arsz. 18.45 —  19.05 Rozmait., program . 
19.05 —  19.30 Jacek Malczewski. 19.30 —  
19.55 Lekcja poprawnego mówienia i pisania. 
19.58 —  20.00 Syg. czasu. 26.00 —  20.05 Kom. 
Strażactwa. 20.05 —  20.30 N a d  O raw ą. 20.30
—  22.00 Operetka z W arsz . 22.00 —  23.00 
Program . 23.00 Życie uniwersyteckie.

779 kc W IL N O  385 m.
11.55 —  12.05 Transm . z W a rsz  12.05 —  

i3.10 Poranek muz. 13.10 —  13.20 Transm. 
z W arsz. 15.40 —  16.00 P rogram . 16.00 —
16.15 Kom. org. społ. 16.15 —  17.00 Transm . 
z W arsz . 17.00 —  17.25 Aud. dla dzieci. 17.25
—  17.45 Jak nie należy mówić po polsku. 17.45
—  18 45 Transm . z W arsz . 18.45 —  1&.25 Aud. 
literacka. 19.25 —  19.40 —  K u rs  włoskiego. 
19.40 —  20.05 Program . 20.05 —  20.30 O ka­
tedrach francuskich. 20.30 —  25.00 Transm . 
z W arsz . 23.00 —  24.00 Spacer detektorowy.

ZA G R A N IC ZN E
20.00 Langenberg. A m  Ra,.de der Strassen. 

20.00 K ilonja. Koncert muz. społecz. 20.00 
Brno. F aw o iy ta  M aharadży  —  operetka. 20.00 

Bern. Koncert symf. 2C.00 M onachjum  S. O. S. 
—  rao, rao  —  Foyn —  słuchowisło. 20.30 

Frank fu rt. S. O. S. —  rao, rao —  Foyn —  

słuch 21,00 Bukareszt. Koncert kamer. 21.00 
Daventry. Koncert muz. spoicz. 22.15 Daven- 
try. K arn aw ał. 22.20 Londyn. Punkty widzę-

K 3Q  SUKA
Dziś: H uberta  

Jutro: Karola

W ieh ó d  fitońca g- 6 35 

Zachód gwdz. 16.7 
W sch ód  księżyca 9.19 

Zachód godx. 17.6

W Y S T A W A  M ISYJNA
W  dmiu 1 b. m. w  lokaii-u Zw . Misyjne­

go Polek (Krak, Przedm. 3'6) otwarta zo ­
stała W ystawa Misyjna, która powrwa dio 
dnia 3 b. m. włącznie. W ystawa została 
zorganizowana przy udziale księży: Sa­
lezjanów, Pallotynów, SS. Franciszkanek-
iMisjionaiek, Instytutu M isyjnego w  lu ­
blinie craz sodalicji św. Piotra Klawera. 
W ystawę zaszczycili swą obecnością: J. 
Em. ks. Arcyb.skup Kat dyna! Rakowski, 
Iks. Arcybiskup Ro-p-p. W ystawa cieszy się 
mżą. frekwencją.

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y  
KS. F IA TO W SK ILC O

W czoraj, dnia 2 b. m., samochód, któ­
rym udawali się na pogrzeb  s. p. Iks. Ja­
na Kęsickiiego, proboszcza czerniakow­
skiego: ks. Henryk Fiatowski, regens Sa­
rn narjurn M etropolitalnego, ks. B ielaw­
ski orza  p. W . Rago— najęciu 1 na tram­
w aj. Wskutek zderzenia wszyscy trzej są 
ranni. Najpoważniejszym  otorażenuom ur 
legi p. Rago.

TABLICA  PAM IĄTKO W A  
KI I CZCI 5 POLEGŁYCH

Rada artystyczna przy w ydzia le tech­
nicznym magistratu uznała, że tabl ca ku 
czci 5 poległych w  r 1363 na Krak. Przed 
mieściu może być umieszczona przed fi­
gurą Matki Boskiej na tejże ulicy.

O D C ZY T
Stowarzyszenie M ężów  Katolickich 

(O ddzia ł L igi Katolickiej) przy kościele 
Dzieciątka Jezus na ulicy Moniuszk'' 3-a, 
urządza dnia 3 listopada b r., w  niedzie­
lę, o godzurie 3 i pół po południu w  Sal; 
Theologicum  przy ul. Traugutta, odczyt, 
w ygłoszony przez ks. Prow incjała Jaków 
skiego na temat: „Poznajm y w roga“ , a

:m i  St. Mroczkowski
Dr.iś: o 4-ej

powtórzenie

8 >ej m. 5154

WSPAnhAŁESO WIDOWISKA, 
p r o g r a m u  J U B I L E U S Z O W E G O  

A TR A K C JE  K O N TYN EN TALN E,
tylko przez listopad b y  uświetnić

RUCZNIGĆ CYRKU WARSZAWSKIEGO.
Dzieci o godz. i - e j  p łacą połowę.

C IĄ G N IE N IE  DORARÓW KI
Wrzoraij o  g. r. rw mide: sali kon­

ferencyjnej M in. Skarbu odbyło s,ę cią­
gnienie „dolarowki” , z  wyniHem nastę 
pujacynr 

8000 —  288080.
3000 —  861046. 

i 1000 —  64326, 585785, 120740,
304319, 132242.

500— 455490, 46259, 888408, 342236, 
225194, 6370 49, 853090, 249402,
215813, 922212.

100 -  133927, 585861, 177861,
56778, 641683, 359867, 990715, 374230, 
242030, 465151, 770791, 385944,
996968, 863303, 377891, 602331,
34674°, 30098, 789931, 422122, 466185, 
30-352, 714881, 374658, 728704, 446440, 
1172 47, 396329, 136 i 8, 849617, 655235, 
95138, 530675, 169922 129846, 620834, 
6186i5, 864240, 397531, 632690.

Przy zatruciu, wywołanem zepsutemi potra­
wami, jak również alkoholem, nikotyną, morli- 
ną, kokainą i opjum zastosowanie naturalne) 
wody Franciszka - Józefa jest cennym środkiem  
pomocniczytn. Lekarskie dzieła specjalne stwier 

dzają, iż przy zatruciu ołowiem, wywołującem  
uporczywą obstrukcję woda Franciszka - Józefa 

jako prawdziwy środek specyficzny szybko usu­
w a le objawy. Żądać w  aptekach i drogęrjach.

następnie odbędzie ■ się koncert pi /./ 
współudziale pp Poraj - Ciepłuwskiej i 
W rzoskow ej, które wykonają duet na cy­
trach, i deklamacja p. Marji Ładzianki. 
Dochód przeznaczony na biednych.

ZJAZD  SODALICYJ M ARJAŃSKICH  
AKADEM IKÓW

W  dn. 1, 2 i 3 hsto-paick b. r. odbędzie 
się w  W iln ie pod protektoratem J. E. Ks. 
Arcybiskupa R. jałbrzykowskiego oraz J. 
E. Ks. Rektora U. S. B Dr Cz. Falkow­
skiego V I Z jazd Zw iązku Sodafcyj M ar­
iańskich Akadem ików w  Polsce.

Na Zjazd tec wyjeżdżają, delegaci 
wszystkich środowisk Uniwersyteckich w  
Polsce i w .  m. Gdańska.

W arszawska Sodalicja Marj. Akade­
mików w ysyła na Zjazd 3 delegatów  z p. 
W . Kowalewskim  na czele.

R O ZK ŁA D  JA ZD Y  T R A M W A JÓ W
O d poniedziałku, 4 Lstioipada, w p ro ­

wadzony będzie w  W arszaw ie tymczaso­
w y  zim ow y uozktad jazdy tram wajów  
miejskich. Stały zim ow y -rozkład jazdy, 
znacznie zmi.en omy, w prow adzony będzi-e 
dopiero po uruchomieniu nowych limij, 
będących obecnie w  -budowie, co  nastąpi 
prawaiooodobmiłe w  g-rudn u. O d  4 listo­
pada w', cofane będą m. im, letnie w agony 
w  liczbie 15.

O T Y T U Ł  KRÓLA KURKOW EGO
W  niedzielę, dnia 3 listopada odbedzie 

się strzelanie z luku o tytuł króla kurko­
wego. Zaw ody odbędą się na strzelnicy 
przy ul. Zielenieckiej.

W  strzelaniu do kura wezmą udział 
tylko najlepsi zawodnicy, wyelim inowani 
na narodowych zawodach łuczniczych. 
Startować będą Teraszidew icz, Łotocki, 
Kosiński, Chrupczałowska (A Z S ),  Ste- 
tańska (P W K )  i Kurkowska (Rodzina 
W o jsk ow a ).

KURSY H A N D L O W E  P. M. S.
Koedukacyinr w ieczorow e to rsy  han­

dlowe Polskiej Maciiarzy Szkolnej cieszą 
sH tak liczną freKwencia, że dyrekcja .kur­
sów  postanow ła w  .połowie listopada r. 
b. uirucbomćć drugi -równoległy kura rocz­
ny ogólno - handlowy.
, Zapisy -na kura przyjmuje codziennie 

od godz. 19 do 21 kancelaria -kursów na 
ul. Pięknej nr. 36.

T E  A T H
REPERTUAR.

T E A T R  W IE L K I  daje dziś wieczór łubia­
ną operę Pucciniego „C ygan erja” z występem  
gościnnym Jana K iepury, który śpiewać bę­
dzie partję  Rudolfa poraź pierwszy w  W a r ­
szawie. Udział w  przedstawieniu biorą pp.. Ban  
drowska - Tu rska i Olgina i panowie Romej- 
ko, Mossoczy, W iśniewski i Bolko.

W  poniedziałek, ja k  zwykle, opera nieczyn­
na, we wtorek „P a jace” z występem gościn­
nym świetnego barytonisty polskiego p. Z y ­
gm unta Zaleskiego w  partj i Tonią. Przedsta­
wienie uzupełni efektowny wschodni balet 
„Szeherezada”.

T E A T R  N A R O D O W Y . —  Dziś i codziennie 
doskonała komedja A d o lfa  Nowaczyńskiego  

„W iosna Narodów  w  cichym zakątku” w  świe­
tnym zespole.

T E A T R  N O W Y . —  D a je  codziennie 

komedję Szaniawskiego „Adw okat i róże”, 
która w sezonie ubiegłym  osiągnęła sukces nie 

byw ały  w  teatrach dramatycznych. Doskonałą  
obsadę, na czele z niepospolitym odtwórcą głów  

nej .roli adwokata p. Brydzińskim , stanowią 
pp.: Dunin-Osm ólska, Zahorska, Biegański,
Gawlikowski, Lenerówna i Wrnncki.

T E A T R  J E T N f —  Dziś i dni następnych ar- 
cyzabawna krotochwila Kazimierza W roczyń­
skiego „W yw czasy  donżuana”, na której pu­
bliczność, w ypełn iająca widownię po brzegi, 
baw i fię  doskonale. Świetni wykonawcy: pp. 
Ćwiklińska, Gromnicka, Geliówna, Leszczyń­
ska, Łaska, Różycki, Kurnakowicz i W arnecki 
cieszą się zasłużonem uznan.em.

Dziś o godz. 4-ej po poł. po cenach zniżo­
nych gran a  oędzie sensacyjna sztuka am ery­
kańska „Proces M a ry  D u gan ”, stale zam yka­
jąca  kase przed rozpoczęciem widów,ska. Rolę 

tytułową M a ry  D ugan  g ra  obecnie, wskutek  
choroby p. Sm osaiskiej, utalentowana artystka  
p. H alsku w yw iązu jąca się doskonale z trudno  
go zaaania. Reszta obsady bez zmiany.

T E A T R  P O L S K I  g ra  coaziennie hucznie 
oklaskiwane komedję paryską „Pan  Topaz '5) 
z Maszyńskim, Samborskim  i M ilą  Kam ińską  

na czele doskonałego zespołu.
T E A T R  M A Ł Y . —  Dziś i ju tro  ciesząca 

się dużem powodzeniem komedja M olnara  

„O lim pja” z Czaplińską, Pancewicz-Leszczyń- 
ską i Leszczyńskim w  rolach głównych.

Dziś o godzinie 4-ej popołudniu po cenach 
zr.izonych „ P a ra  nie p a ra ” Kaweckiego.

waa H M

A L A G E

B.yDOWLflhg

w Warszawie

Sp i  z e d a j e i n y  
place na bardzo

V

dogodnych
warunkach

Cena od 2 ił. 39 sr« 
ta tehbtsć

D oj*azd  tra m w a je m

I N E O F M A C J E :  

u l i c a  P i ę k n a  Nr. 2 m- 5.
' Telefon 265-64. 39r

3IIJP0 INFORMACYJNE ^
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
Siostry Miłosierdzia, poleca miłcaief

Publiczności Warszawskiej: i,
Sylwestek Felicja , wdowa, dzieci d ro - ’ 

Dzielna 65; Kaczm arek Stanisława, v'rj0 

chora, dzieci ćrobn. 3, P aw ia  96; C h r z a ^

ska Anna, mąż nieob., dzieci dr. 5, BugaJ 

W itkow ska Antonina, wdowa, dz.ee. 3, ^
dowa 62; Jurewicz Janina, wdowa, dzie J J  

3, P aw ia  81; W ierzbicka Stanisława, 
dzieci dr. 5, Łucka 26; Jakubiak W ł*  

wdowa, dzieci dr. 4, Kawęczyńska 45; HUL ,r  
kowska Leokadja, wdowa, dz.eci drobn •>> ^
jensztadt 3; Stefaniak M a rja , oboje n ie®1’ 
ci 3. Radna 4

NIEUDALA SYMULACJA
28-letni L . Złotnicki, zegarm istrz ( jo

w ek ), wskutek braku  pieniędzy na po- 
domu, w pad ł na następujący pomysł- 
na K rak . Przedm. w  pobliżu pomnika Jj* ^  
wicza 1 symulował utratę przytomność1- ^  

karz Pogotowia stwierdziwszy sym u iac ję^^ jł 
wiózł Złotnickiego do 1-go kom isarjatu ■ $«■ 
ce po wypuszczeniu symulanta, udał s®  
ul. M arszałkowską, gdzie w  pooliżu Sto" $  

skiej powtórzył swój występ. T r a f  zrz£ pgg0 
do symulanta przyjechał tenże lekarz m 

towia, który i tym razem  przewiózł ż  

kiego do 8-go kom isarjatu.

SKUTKI PRZYGODNEJ Z N A J O M K U
Około północy powracający do do®u . j$ 

ryk W o jdak , poznał na ulicy K rochm al®  ^  

kąś kobietę. Podczas pogawędki we 'vT1̂ f 
my domu W aliców  23, W ojdak, już p °  0 

przygodnej znajomej stwierdził brak  P 
zav>Tierającego weksel na 50 zł., ksią- 'r ’L ( jfi‘ 
skową i 30 zł. gotówką. N aza ju trz , ^  aej' 
chodząc, ul Cnłodną, natknął się na -  jJ j s  

kę, którą oddał w  ręce policjanta - §iC' 
sarjacie okazało się, że jest to Karoli*1-1 
powrońska.
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* * *

C h o r y  ź o ią u e k  b y w a  je d n ą  z 

p r z y c z y n  p ow s ta w a n ia  n a jr o z ­
m a its zy ch  c h o ró b  zn n le c zy s z - , 

c z a  k re w  i tw o r z y  z łą  p r z e ­

m ia n ę  lTu tcrji.

Zioła 7.  gar Haraii il-ra Laiian
są id ea ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ­
r o w ie n ia  źo  h; tik a: u su w a ją  o h - 
s tr  a  k e je  {z a  tw a  rd z e  n ie ),  są d o b ­
ry m  ś ro d k ie m  p r z e c z y s z c z a ją ­
c y m  u ła tw ia ją  fu n k c ję  o r g a ­
n ó w  tra w ien ia , w zm a cn ia ją  o r ­

g a n izm  i p o b u d za ją  a p e ty t .

a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  b a u e r a  ła g o d zą  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e rek , k a m ie n i ż ó łc io w y c h , i c ie rp ie n ia  

k ^ o r o id a ln e .  C en a  p ó ł p u d e łk a  z ł. 1.50, p o d w ó jn e  z ł. 2.50. S p r z e d a ż  w a p tek a ch  i s k ła d a ch  a p te c zn y c h . )

W W A G A : W  y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w .

Sk ład  Główny:

„Proton" — Warszawa, Śim. Stanisława 9/11-

2 D R O W I E '

S ' © © ® ® ® ® ® @  ® *~a  ©  ©  ©  < ® © © @ @ ® ® ® ® ® ® ® ® ®

S k ła d  s u k n a  i k o rtó w  |

P a w e ł  d i p o m t !
D A  W N  I E  J

HENRYKA MEYLERT
I  If k Wrrszawie, ulica Senaforsua Nr. 11. Telefon Nr. 48-79. |
I  Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych ^

i ^ l a  P r z e w i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  10%  rabatu.
R?>,__

UY/ADZF. SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW
Obiecam” następujące gcatolkkie czasopisma:

ŁOS K A R M E L U . Pismo miesięczne zako- sięcznik szerzący cześć M. Boskiej z L a  Salet-
18 ? '  Karmelitów, Kraków, ul. Ranowiecka 

' Pr,

TOW. B IBLjO TEKA  REL IG IJN A
L W Ó W  —  O R M I A Ń S K A  13.

N O W I U !
flCtf 1 iffłi iAuff :-c ^ SiHi(fłC ’ * T. ,o  szkół średnich. Ks. P IO T R A  N O W a lC ,
E f P i ©  f  0 1 ^  l l S f i © y i l © ! Ł S f  U z »ść  pierwsza. N a  ri, dŁ-e l ; roku szkol­

nego. Cena 8 zŁ 

IP I i^ S ś iif łS S a  w krótkości opow iedziana z licznemi doborowetniHisteria Bitłiisa ilustracjam i (dostosowana do urzędowego piogram u; 
Cena 1.20 zł

Bil®®'*1' ftSu lr V  'A M W  oc ** '~0 ^  k lasy szkoły powszechnej z 48
n ,^ i* « i9 .u 3 R  ( ■ !  S  IP fs  n v v &  ilustracjam i obrzędu  M szy  św. u łożony przez

Ks. Dr. Z. B IE L A W S K IE G O . Cena kaitonu 0.90 zł., w całe płÓLno 1.40 zł.

Nadto  inne podręczniki szkolne dis X.X. Prefektów  i. m łodzieży poleca. Tow. B ib lio ­
teka R t.lg lj.ia  wi! Lwow ie, ul. Ormiańska 13 I Rutowskiego 5.

" I * * i  t i c i r i m o . o d » ' T 4 i n a .
74r

e s

^ O W O Ś « .

J
&'£wa. :s ja .

& ® k m W E Y M M Y  %
(nrzebień cło falowania włosów) |

O .idu lu jc  bez żadnej pom ocy krótkie 1 długie włosy. N ie  do zniszczeria. N iezbę - £j 
dny dla pań. M ały, zgrabny i lekki do zabrania w torebce. W y sy ła  za poprze- ■  
dniem nadesłaniem  zł. 5,— . —  Sposób użycia załączony do każdego  grzebienia.

Wyssfla Bż. S oering, Po^btiń Podgórna 123>.i  w s s i ł a  sż.  3. o e r i i i j  

isilH1,Łri ̂ EiŜ łSE “ h .-* -. i

53 M Ł O D Y  N A R O D O W I E C j i

enumeraia półroczna 2 zł

QO ś ć  N IE D Z IE L N Y . . Ilustrowane pismo j roczna 2 zł.

te, wydawany przez Slow. K s ię ży '‘Saleiynów. 
Denibowiec k. Jasia woj. krak. I remuneraia

&>dni
° V i

iowe. Katowice, ul. Piłsudskiego 58. Pre- P O S L a N i EC ŚW . A N , O N lt G O . Miesięcz-
eraia kwartalna 2 zl 40 gr. n'k szerzący cześć św. Antoniego Padewskiego,

v .5 ^ L O W A  A P O S T O Ł Ó W  Miesięcznik wydawany przez O O . Reformatów. Lw ów , ul

ijj./Wany przez Stow. Misyjne Księży Pallo- 
W arszawa, u l Krakowskie PrzedmieścieI, p ’ .

, renumerata roczna 3 zł.

Janowska 66. Prenumerata roczna 3 zl.

P O S Ł A N IE C  ŚW . R O D Z IN Y . Miesięcznik
  _______  _   wydawany przez Księży M isjonarzy Sw. Ro-

ja L ^A Ł Y  A PO S T O Ł . Pismo miesięczne dla azin>r- GórKa Klasztorna p. Łobżenica, Pozn. 
tv6e' ' młoazieży. W arszaw a, Krakowskie Prenumerata roczna 2 zl. 50 gi.

^n ieśc ie  71. Prenumerata roczna 2 z\. P R Z E G L Ą D  K A iO L IC K I .  Tygodnik dla

*y ^ Ł O D Y N A R O D O W IE C . O rgan  M łodzie- ' hitelig-encji K a to lic k ie j. W arszawa, Krakowskie 

11. i ł o w e j  ukazuje się co miesiąc. Bielsko, Przedmieście 71. Przenumerata kwartalna 6 z}. 
5q Echowa 40. Prenumerata kwartalna 1 zl. R O D Z IN A  P O L S K A . Wykv. intny miesięcz 

iKoszy. > nik dla inteligencji, bogato ilustrowany. W ar-

W ^ U Z I E L A .  Tygodnik dla społeczeństwa ‘ szawa’ Krakowskie Przedmieście 71. Prenume- 
Sj ^ i e g o .  Częstochowa. A le ja  Panny M a rji rata roczna 10 z l ’ kwartalna 2 zł. 50 gr.

R O D Z IN A  S E R A F IC K A . Pismo miesięczne, 
ergan zgromadzeń 111 zakonu św. Franciszka 

Serafickiego. W arszawa, P iw na 13. Prenume­
rata kwartalna 75 gr.

RYC ER Z N IE P O K A L A N E J . Pismo mie­
sięczne, szerzące cześć Niepokalanej, w ydaw a­
ne przez OO . Franciszkanów. Niepokalanów p. 
Teresin Soch. W r. Prenumerata roczna 1 zł. 
50 groszy.

y i *
Prdo eilutnerata kw artalna 1.30, z odnoszeniem  
°  nn zł. 1.G5, pod opaską zł. 1.80. 

y ^ p b A T  N IE P O K A L A N E J ,  miesięcznik 
any przez 0 0 . Oblatów w  K robi (W ic l-  

*jka). Prenum erata roczna 4 zl.
Pięknie ilustrowany tygodnik dla 

arszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
W YSIEW .

K W; 
r^um,“ rata kwartalna 2 zł. 50 gr 

‘-A N IE C  M . B. SA LE TYŃ SK IE J . M ie-

66r

Crgari Młcditejty larodó- 
Wej iazttje sigeo miesiąc 

W  l a i e t s k u  , 6 1 .  C i e s z y ń s k i )  u l .  B l i c h o w a  4 - 0 .

, Prenum erata kwartalna 1 zł. 50  gr.

1 1 M  ta  O  D V  N A R O D O W  I E C "  je s t  w y ra z e m  d ą ż e ń  n a r o d o w e
m y ś lą c e j  m ło d z ie ż y .  

h M Ł O P Y  N A R O D O W IE C 11 p o w in ie n  s ię  z n a le ió  w  r ę k a  
k a ż d e g o  m ło d e g o  P o la k a  i P o lk i  a 3 zc *e g t fln le  w r ę k u

* k a ż d e g o  w y c h o w a w c y .

U X. G AD O W SKIEG O  (Bochnia ) na­
być można:
II. Katechizm W iększy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „  1.80
II. W yc iąg  Katech., brosz. „  0.80

cliło oprawny „  1.20
Dzieje Kosciota, d!a setn. w  opr. „  5.—
Krótka Historja Kościoła „  1.20
Katechezy Biblijne „  4.—
Psychoiogja wychowania „  4.50
Upominek dttciiowjiy p f  „  0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1,50, -2.— , 3.—  i 4.— .

T egoż  autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dw ie  częśc i), Mała Bi- 
biblijka i Dz eie Biblijr.e są do 
nabycia w  Książnicy Atlas, 
(L w ów , ul. Czarnieckiego 12).

?c.'L!cie Linje lotnicze
« Ł ( 9 T “

R o z k ł a d  l o t ó w

Ważny od 16 sierpnia 192^ ronu . -

I  ^ T A £ K I _ S Z K 0 Ł M i  |
oo lec i S

^  KSIĘGARNIA 8

2 Z  CRAKU OPIRKI
ttpj^.Ania Z o fja  Żm ijewska, wskutek braku  

-iapiła się nafty.
^-letnia Irena Kacprzakówna, również 

el{ braku dozoru —  napiła się amoniaku. 
K |  01,1 braku  opieki rodzicielskiej pomocy 

6 Pogotowie.

^ KRADZIEŻE
z wozem cegiarskim, w łasność Kon- 

%  Książka, skradziono podczas postoju
* Niedotrzym  (gm . B ródno).

^  y .° 'Vcr wartości 400 zł. należący do Lud - 
"^a on ' a rdaka, z bram y domu N ow ow ie j-

GU,

" , V ukl’y, czekoladę, ciastka i t. p. ogól 
Hut-^Km ci £ qo zj_ —  g cukierni Józefa Smo- 

vle«o.

<5 .̂ ^  kmo-teatrze 2nicz, Śniadeckich 5, 
ibO , s âv 'owi Doinino —  portfel, zaw ierający  

■ Kotówką. 
z T i ■'  Szy, v01nierz skunksowy wartości 100 zł. —  

fi i 'Utłw iki Turkowskiej, przed w ystaw ą  
° A k o w sk ic h  na ul. Brackiej.

H E M O R O I D Y

poleca

KSIĘGARNIA ^

|  P R Z E G L Ą D U  K A T O L IC K IE G O  |
k  W arszawa, Krakowskie P rzed mieście 71. W@ s
GM GMGM GMGUGMGMGi GMGMGMGMGMOMG '̂

H E & I O K I W

Z G U B IO N O  K 5 L \ Ż E C Z K L  do Kasy 
Chorych w drodze z Pelcowizny do Ste- 
fanówka. Łaskawego znalazcę prosimy o 
zwrot do Administracji, lub wprost pod 
adresem: Stanisław Bruszkiewicz, Stefa- 
nówek —  p. ''OtGrszawa 9.

N r. 56-a

Pi s eiegu lat wychodzi w War­
szawie naler miłe pisemku nie- 

sieczne **ia dzieci p. t.

n ^ o s t J ł
W ie lk i zastęp iego  prenu m era­
to ró w  św iadczy  o poczytn osc i 

tego  pisma.

P r o s i m y  z r o b i ć  p r ó b ą  : 
i z a m ó w i ć  r j a z e t q  
w  a d m i n i s t r a c j i

Wfr$2Łiv?, Kralf. 71
f r e n u r i i c / a t a  ,’w^ji.j j  2  s l*

I Godzina K IE R U N E K Godzina

P.W.K
8.00

10.00
14.30
16.30

o. W a rs za w a  p. 
p» P o z n a ń  o.

10.30
8.30

P.W.K.
1830
16.30

+•

9.30
12.00

13.15
15.45

o . W a rs za w a  p. 
p. K a to w ic e  o-

11.15 
8.45

**

15.30
13.00

+
9.30

12.00
o . W a rs za w a  p. 
p. K ra k ó w  o.

•
15.30
13.00

13.45
16.30

o. W a rs za w a  p. 
p. L w ó w  o.

11.15
8.30

14.15
16.45

o . W a rs za w a  p. 
p . G d a ń s k  o.

11.30
9.00

*

11.45
12.15

12.30
13.00

16.15
16.45

o. K a to w ic e  p. 
p. K ra k ó w  o.

8.15
7.45

+*

12.15
11.45

*

13.00
12.30

8.30
11.00

o. K a to w ic e  p. 
p. P o z n a ń  o.

15.45
13.15

**
12.45
15.00
15.30
16.30

o . K a to w ic e  p. 
p. B rn o  o. 
o . B rn o  p. 
p. W ie n  o.

* *

12.15
10.00
9.30
8.30

*

12.45
15.15

o. K r a k ó w  p . 
p. W ie n  o.

*

12.00
9.30

14.00
15.00 
15.30
16,45

o. P o zn a ń  p. 
p . B y d g o s zc z  o. 
o. B y d g o s z c z  p. 
p. G d a ń s k  o .

11.00
10.00
9.50

85
O b jć J Ś n ie n ie  z n a k ó w :

* s a m o lo ty  k u rsu ją  t y lk o  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y , p lą tk  
* *  u m »  w e  w to rk i, c zw a r tk i, s o b o ty
P .W .K . „ m ,  w  c z a s ie  trw a n ia  Po#. Wys, Kraj
O . o d lo t  
P .  p r z y lo t

P o łą c z e n ia  w  je d n y m  d n iu :
K ra k ó w  — K a to w ic e  —  P o z n a ń  — B y d g o s z c z  — G d a ń sk  lub

z  p ow ro tem

„  „  — W a rs za w a  lu b  z  p o w ro tem
»  »  ~  G d a ń sk  „  w

— brI10
. * —f j y s n  . »

L w ó w  —  W a rs za w a  — G d a ń sk  s m m
„ „ P o fn a ń  m 0

W a r s z a w a - K a t o w ic e — (K i  a k ó ,v )— W le n  .  „

U W A G I :  1) Sairoiotjjc' kursują codziennie
za -vyjąikiem niedziel. 2) Linja W arszaw a —  
Kraków (K raków  —- W arszaw a ): samoloty|bez 

pośrednio kursują co drupi dzień. W  [wzostaie 

dnie połąc-ieme -przez Katowice. Prócz lego co­
dziennie drugie- połączenie przez Katowice. 
3) L ir je do :W£en i z W ien: Trzy razy w  ty­
godniu przez. Katowice, Brno, trzy razy w  ty­
godniu przez Kraków  bezpośrednio. W arsza­
wa, Katowice Kraków, W ien posiadają w  obu 

kierunkach połączenie codziennie.
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D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E  I O Z D O B N E .
K to  ch c e  m ie ć  p ię k n e  d rz e w k a  ł k r z e w y  o w o c o w e  I o z d o b n e , jak  r ó w n ie ż  w y b o ro w e  
n a s io n a  w a rzyw n e , k w ia to w e  i p a s tew n e , c e b u lk i k w ia to w e , n a r z ę d z ia  o g ro d n ic z e ,  
n a w o zy  s z tu c zn e  d la  o g ro d n ic tw a  I ś r o d k i c h e m ic zn e  d o  w a lk i z e  s z k o d n ik a m i ro ś lin , 
n ie ch  je  k u p i w n a js ta rs zy c h  n a s z y c h  Z A K Ł A D A C H  O G R O D N I C Z Y C H .

istniejących odroku1«C»SC. U L R I C H
W VfARS2AWJEt ulica C E S IA N A  Nr. 11, ło m  własny.
F ilja  sk ła d u  n a s ion  i n a r z ę d z i  o g r o d n ic z y c h  —  ul. S ie n k ie w ic z a  11, ró g  M a rs za łk o w s k ie j,  d om  w łasn y .

C e n n ik i r o z s y ła n e  są n a  ż ą d a n ie .  5 r

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Ą P A T E F O N Y  prawdziwe poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
W a ru n k i
d o g o d n e

M a rs z a łk o w s k a  1 5 4 .
b e zp ła tn ie

Najtańsze źródło 
M a t e r i a ł ó w  
Elektrotechnicznych

A. RGYNICKI
W ileńska  15. Tel. 190-23.

Ceny konkurencyjne. Magazyn Konfekcji
męskiej, dam skiej oraz Trykotaży. W ie lk i w ybór Pończoch

PROBLEM Y 
U E L I G I J J I O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 

P n e g U d u  - Katolickiego
w W arszaw ie i we wszyst­

kich księgarniach.

ZYP 1 5 3 7  MńiSUElAJKZ
W arszaw a, P lac  Trzech Krzyży 18.

S t e f a  s b  K i e w S n
W a rs z a w a , C h m ie ln a  ? 7 ,  te te f . 1 ,6 1 -8 3 .

P O L E C A  K O N F E K C J E  M Ę S K Ą , 

o ra z  t r y k o ta ż e ,  d a m s k ie  r e fo rm y , 

p o ń c zo c h y  i r ę k a w ic zk i,  p o  c en ach  

p rzy s tęp n y ch .

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEM PLI I KLISZ  
K A U C Z U K O W Y C H

Z .  < i A R  1 0 R 0 W S K 1
W fiaSZfiW fl, ul. ŻYTN IA  27.

O P T Y K

S T. RU P Z KI z
W arszaw a . NowY-£w iat 4ii.

w  podwórzu gdzie kino 
J P A N -.

CAPiMEN pasta  p ro s z e k  i 

e l ik s ir  f i r m y  P a r -  

fu m e r ie  d ’O r ie n t  

są zn a k o m ite  od  d aw n a  w y p ró ­

b o w a n e  ś ro d k i d o  p ie lę g n o w a n ia  
zęb ó w .

Ż ą d a ć  w sk ła d a ch  a p te c zn y c h  
l p e r fu m er ja ch .

P i C E f l  W t E z i m
reparu je  sp ec ja ln y  zak ład  po ce­

nach p rzy s tę p n y c h

f .  (f> . ! *  A i  i s. Zalać
t o m y -Ś w ia t  3 3  w  p sd w ó rzu .

l e i .  140.21).

up*yk Amerykański
s to su je  s zk ła  A R O S C O P IC ,  k tó ­
r e  z u p e łn ie  n ie  m ę c zą  o c zu . Jako 
t e ż  w y k o n u je  su m ie n n ie  r e c e p ty  
p p . le k a r z y ,  oraz, w s z e lk ie  r e p a ­
ra c je  ta n io , d o b r z e  i na p o c z e ­
kan iu . O p t y k  A ,  R e S Z I S Z  

Szpitalna 10.

BIAŁE ZĘBY-czysid usta
zd o b ią  k a żd ą  tw arz, ś w ie ż y  o d ­
d e ch  je s t  o zn a k ą  zd ro w ia . P r z y  
c o d z ie n n y m  u ży c iu  ra n o  i w ie ­
c z o r e m  p a s ty  lu b  p ro s zk u  i e lik s iru  
C a r m e n  w s zy s tk o  to  o s ią g ­
n ie s z . P A  R b . D 'O R IE N T  W A R ­

S Z A W A .

F a rb y  la k ie ry  I c h e m ik a lia

fdzifsław Rudnicki
W aiszaw a, Podw ale 13

teł. 335-22 I 181-80

5 a b r y c z n y  S k ł a d  P o ń c z o c h  
i Trykotaży

F.anciszbk K R A K O W I A K
W arszaw a, Chm ielna 30

w p ro s t  h o te lu  R o y a l.  T e l.  179-53. 
P o l e c a  w y r o b y  w ła sn e ! f a b r y ­

k a c ji po c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

Z A K Ł a D  Z D O B N IC T W A

Michał K o riib  L i s i k a
R O ŚLIN N E G O

4 iW a r s z a w a ,  Ż y tn ia
Ml, 95873.

f r h c a  r fa r n e ]  todow !!: r o ś l in y  s zb la rm o w e  1 g ru n to w e  w d o n ic z ­

kach  i na k w ia t c ię ty , o ra *  w s z e lk ie g o  ro d za ju  w y ro b y  z  k w ia tó w

Kapelusze 
l

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAHOL STEG N EE ul. Trębacka 11.

B A L U S T R A D Y
schody, okna, kolu-

A  roboty slusar-
Ek;e po ceiacH
ionłtursiłcyjnych so-

< HdnFe wykeoywa

KRTiEl 10, tal. 53-18.

Z A K Ł A D

K A  M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

R o b o ty  m arm u row e , g ra n ito w e  z 
p ia sk ow ca  i re p e ra c je  ta k o w y ch . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .

N o w y -Ś w ia t  N r, 3 8 . T e l .  Nr. 1 4 5 -3 2 .

PIECE SZRMBERA m ies z k a n io w e  
i k u c h e n n e

C * « c n a  I  t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e -
r m e t y c z © © 3 m  a skutkiem tego 5 0 %  < i s z c z ę -  

» s c i  opału w  porównaniu do wszystkich pieców  
kaflowych. Z b ę d n o ś ć  c o r o c z n y c h  r e t i o n .  
l a w .  e s t e t y k a ,  g u a r a n c i - ,  t a n i o ś ć .  Prze­
szło S O '? ©  S Z t U k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.

W ynalazek i w yrób całkow icie polskie

m m i  sm m m W  W a rs z a w ie  u l. G ró je c k a  3 3 ,
telefon 320*33.

KAPFLUSZE 
MELONIKI 
I I l COWI, 
PILŚMiaWE. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie  

p o l e c a :

PCCHMARA
Z G O D A  3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli 
Df. KI ASJjRA
W arszaw a . Zdrow ia Nr. 2 

i Chmielna 6.
P o le ca  m eb le  g w a ra n to w a n e j d o ­
b ro c i: s yp ia ln ie , s to łow e , g ab in e ty , 
saK m y o r a z  p o je d y n c z e  sz tu k i: 

s za fy , k re d e n s y , b lb ljo te k l,  b iu rka , 

s to ły , o ra z  w y ro b y  fa p lc e r s k ie  11. p. 

C e n y  n isk ie .

S p rze d a ż  ta k ż e  na  ra fy .

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

B iu ro  w  W a rs z a w ie , u l. P o d w a le  13
telefony 191-BO I 333-22.

W ł p s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te ch n iczn a , 
b ie lizn a  s p o rtow a , u m u n du row an ia .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Zlata 15.

NA P ATY  I ZA 60TĆY/KĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę­
sk ie , u c zn iow sk ie , d z ie c ię c e  o ra z  
k o n fe k c je  dam ską  o d d a ję  na d o g o d ­

nych w arunkach.

Solidna robola. Ceay konkurencyjna

L. Szabłowski, Bracka 5.

J e d v n y  ( J l u z e ś c i j a i i s k i
D O M  P O Ń C Z O S Z N IC Z Y

JULIAł! 'YBULSK!
W arszawa, Nowy Świat 36 . Telefon 148 -15 .

poleca pończochy, skprpefki 
i reform y w wielkim  wyborze.

MEDALE ZŁOTE]

Petersburg 1916 r., Warszawa 192/r. 
f  U T O P  E B  A

ANT. . CUGLE?
M A R S Z A Ł K O W S K A  N r. ł 2

telefon 146-52.

Poleca najnow- 
łzych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty  
ortopedyczne, pa ­
s y  b r z u s z n e  i 
p rz e p u k l?  n o w e ,  
wkładki na płaską  
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Zakład Krewi (ki

JA N  Ś N I E G U  I Ł
U L. N O W O G R O D Z K A  25.
P o le c a  w yk w in tn ą  ro b o tę  z e  sw o ­
ich  i z p o w ie r z o n y c h  m a terja łów . 

S o lid n y m  u d z ie la  k red y tu .

Z n a n y  Z a k ła d  K ra w ie c k i

S T .  N O W A K O W S K I E G O
N o w y -Ś w ia l N r. 6 2 . T e le f o n  21 b -3 B ,
p o le ca  n a jn ow sze  fa s o n y . P r z y jm u ­
je  z a m ó w ie n ia  z  w ła sn y ch  i p o w ie ­
r z o n y c h  m a te r ja łó w  1 w s z e lk ie  r o ­
b o ty  w  za k res  k ra w ie c tw a  w c h o ­
d zą ce . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 

guzów d n a - 
wych i prostu­
jących paluch) 

p o le c a  za k ła d  

o r t o p e d y e m y .

ANT, KUGLE3
M arszałkowska 42 tel. 146-52 

M edale  złote: 1916 r., 1927 r. 

Firma katolicka.

K R A W IE C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a rs za w a , N o w o g ro d z k a  11, m. 13. 

T e le fo n  406-61.

P r z y jm u je  w s z e lk ie  ob s ta lu n k i z 
w ła sn ych  i p o w ie r z o n y c h  m a te r ja ­

łów .
C e n y  p r z y s tę p n e .

IV A R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C ŁA W
M io d o w a  6, Lei 132-20.
P o le c a m y  na sezon  je s ie n n y  pa lta  
m ęsk ie , dam sk ie , ga rn itu ry  o ra z  
m a te r ja ły  ło k c io w e , k am garn y , ga- 
ba rd ln y , w ełn y , Jedw ab ie i inne. 

O b u w i e .

B'JTY ZDROWIA
w y k o n y w a  

SZEWC 03T0PEDYSTA

A.BTRKATJCI
i Elektoralna 18..

Po 5 zł. tygodniom
NA RATY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodow nie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „W ecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku- 

cnenne.

„ W Y G O D A "
M arszałkowska 38 m. 20.

2-ga brama.

.0 R 70P E D J A ”
Protezy  

nowoczesne  
Pasy

lecznicze 
R upfurow e

bandaże  
Gum owe  

pończochy  
POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3

T A P I CER- OEKORAT OR
P r z y jm u je  ro b o ty  i p r z e ró b k i p o  
w y ją tk o w o  n isk ich  cen ach  i ty lK o  
w p ie rw s zo r z ę d n y m  gatu n ku  k an a ­
py i fo t e le  K L U B O W E , k ry tę  s k ó ­
rą, w s z e lk ie m i m aterjam i, o to m a ­
ny, ta p c za n y , k o z e ty ,  m a te ra ce  g o ­

to w e  i na obs ta lu n k i. 
fe le fo n  533-73*

G i lz y  patentowane s podw ójną  

w atką „ D A N D Y *  patent N r. 714 

Po lsk ie j wytwórni g lls

„ Z N I C Z . "  

Bronisław Szyt ow ikł 1 S-ka
War za w ., Marszałkowska 4 6 , tel. 1 6 '-4 3 .

f  a m e )  
fu

g o d n i e j s z e  i n a j l
P rzerab ian ie  i re’j5 aral?i®5,3 

fasony modne.ter,
solidna. K acprzyk ,  
grodzka 27, teleron

KMĘSiuC C. B orkow ki
W  W a rs za w ie , M a rsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96.,

P r z y jm u je  o b s ta lu n k i z  w ła sn ych  
i p o w ie r z o n y c h  m aterja łów . 

p o  c en a ch  p rzy s tęp n y ch . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

FUTRA
p rz y jm u le  w s z e lk ie  roboty , % 

n y ch  i p o w ie r z o n y c h  -g

M. LACHOWICZ
Ch łodna 8 m. 13, tel. 23^ ^

S Z K O Ł A  K R O J U
p r z y jm u ję  z a p is y , c o d z ie n n ie  p r z y ­

je z d n y m  lo cu m  n a  m ie js cu

Czesław t o w s k i
Magazyn Ubiorow re s k ic h

j f a r s z a w  a 
W spó lna 37. Tel. 101-70.

Ważne d2a
W ielk i wybór futer, 
zimowych i jesienny0 

najtaniej poleca
Br. U n k i e W ’i c

ul. Hoża Nr. 54 m- 2.

FUTRA W ielk i wyL*.

“ iTć&
rb$ f

z y c

modeli paryskich.  . 
przystępne. W arunki 0 „

M .  P l e s z e w ^
Chmielna 36, Tel.

g o t o w e  o t ^

n a z a m ó '  
nia stof°>ijd<l m s i z

sypialnie gabinetowe, s°. 
nym na R A T Y , wytwórni ' -j 
nej, poleca F. Uroankow

W ilc z a  20 ró g  K rUi’̂

M E B L E  L U K S U S O W E . G ab in e ty ,
n ie , s y p ia ln ie ,  s a lo n y  m ahoń  
z ło c o n e , k lu b o w e  g a rn itu ry  _ 
r ża n e  n ow e  i o k a zy jn e . W yb O  V  0  
k n ych  k o m p le tó w  o k a zy jn y 0 
n ie b y w a le  n lzk lc h  cen ach , p C ntay 
tów k ą .— P r o s z ę  sp ra w d z ić ! E *  
a in ie  o d p o w ie d z ia ln y m
k red y t . K ru c za  34, S T E F A N

Prosimy adres zacho*9̂  ^

M E B L E  kie, le c z  go tów ką-
szę sprawdzić! Sĵ pialnle, 1 JJy
ga b in e ty , s a lo n ó w  w yb ó r, P°> 1
c ze  sz tu k i. S p ec ja ln o ść : g a r , t<y 
k lu b o w e  ty lk o  p ie r w s z o r z ę d n e j , ! ,  
b o ty , k r y te  n a jłe p s z e m i *  -%$$$ 

o to m a n  w yb ó r , k o z e tk i,  £a? Qyąj 
E w en tu a ln ie  od p ow ied z i® *  ^
częściowy k re d y t  H G Z A

S y p ia ln ie , Jadaln ie, gab inety* 
d en sy , s to ły , k rzes ła , 0ka-
ta p c za n y , k o z e tk i,  B r y s to l^ *  
z y jn e  s a lo n y  I k o m p le ty  k ja 
G o tó w k ą , r a t a m i .  Dogodn 

runk l.
r  i _  O  K *  I  D  A  >

C hm ielna  41, róg  M a rs z a łk o ^  ^

Meble kuchen11̂
t o ^

la k ie ro w a n e  em a lią  
su ch e  w w ie lk im  w yb o rn e

n a ln y c h  m o d e l i  polec®  ^

N A JW IĘ K S Z A  K P A JŁ . VA ^  J -U  
WÓRNIA KOERPEL WR"» 

TELEFONY 431- 64 1 203'^

Fa b ry k a  lu s te r  I s z lif ia rn fa  szKta 

B - c i a  B A B l ^
W arszaw a , S o le c  77, te l. 1 ^  ^

Lu stra  m e b lo w e  l 
s zk ła  t e c h n ic z n e  o ra z  w s z t u * ^ ^ '  
b o ty  w za k re s  szk la rs t^ *1 

dzące .

Pracown/3 , nr$!d
A r ty s ty c z n o  - R z e ź b ia rs k o  - Kam i w j

K. k. K O Z I Ń S K I -
ul. Powązkowska 26 (18 1 7t>1 

pm  biiFc? tramwajów alektr j " 3 jo jS "1 
Tel. 96-52. Konto ciskowe Lk.U- ; ^

Pomniki z granitu, marniut^^oń j 
akowca. Budowa grobów ^

bu d ow la n e .

C E N A  N U M E R U w ,W arszaw ie  In a  warszawskich dworcach kolejoTrych 20 gfO lZ f. P rzedp łata  miesięcznie w W arszaw ie  1 na prowincji 4 zl\ 50 gr. z rg rani''

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń .  Za wysokość 1 milim. lub  za jego  mieisce. I rz"!d te k s łe n  (uk ład  4-szpalfowy) 70 gr. W tek śd ć  (uk ład  4-szpaltowy) 90 g i. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za ^  JMi 
.w jtiw yne, I I leu  8 s iju tto w y  30 gr. 4&ne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow an ie pracy 503; taniej. O gioszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50,Apracy 50% taniej. 

G$'6 3Xo2iiia rrzyjmuje >ić tylko za gotćukd.

A d res  Redakcji, Adm inistracji i Ekspedycji frak. P n e d n .  71. Telefon R e ak c ji 503-59. AdBItDlStraąi ‘-46  15. P. X. 0. 19.1*9.

Redaktor: LEON RAD ZIEJO W SKI. W ydawca: D O M  PR ASY K A TO L IC K IE J  SP. z

L* uour -eouK ) cew> Va (Dow Ptasy 1 *k, -dkt&


